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PGsajsKi mi prowizoryczny a spiraie PolsKL
K  r a k  ó w , G kwietnia.

'(IX s.l Berliński organ •ttKsędowyt polem izuje 7 
manifestem, który prowizoryoz-ny rząd rosyjski 
■wydał w oprawie polskiej. Trudno nam uczestni­
czyć w tej łutcresując-e-j debacie, skoro nie po­
siadamy elementarnej znajom ości .pi-zeidmiotu 
debaty. Manifest bowiem, k tóry  ten przedmiot 
stanowi, nie został dotąd nigdzie sm obszarze 
bloku centralnego ogłoszony...

\Yiemy tylko, ze pro.-wizoryez.ny rząd rosyjski 
w  'tymi dokumencie proklamuje utworzenie pań­
stwa polskiego- ze  •wszysibkicb części Polski, 
pozostawia v.prawdzie sw obodę urządzenia- pań. 
stw-cnyego ■zwołać się m ającej d c Warszawy koin- 
e-tytua-iicie, ale 'zastrzega-, żo ostatnie słow o w 
■kwestyi ustalenia gnanie przyszłej Polski wy­
p sn ie  •—- konstytuanta rosyjska. Wreszcie je­
szcze i to wiadomo, że owa przyszła Polska ma 
b yć połączoną, <A Jlosyą —  unią wojskową.

Takie ułamki treści dokumentu dyplom aty­
cznego, -o którym ''sam  jego  krytyk  z  ..Ndr-dd. 
A łlg. Ztgto powiada, że jest napisany d-oibrze i 
■że znać na  nim wpływ współpracownic twa 
francuskiego, nie mogą oczywiście w ystarczyć 
do  wyrobieni i Fobie' pełnego sądu o 'znaczeniu, 
charakterze i tonie tego dokumentu.

W  każdym razie stoim y przed faktem, że 
rząd prowizoryczny w  Petersburgu, zajął -stano:- 
Wjs-iio w  sprawie polskiej, nawiązując w tym 
względzie d o  tradycyi "Mikołaja Mikołajewicza 
7, odpawiodnienri natura lnie do jeg o  własnego 
charakteru. m odyfikacjam i. Milufcow przyjm uje 
cala. polską konccpcyę- od  swoich poprzedni­
ków, przyozdabiając ją  ty ik o  t-emi gzymsami 
republLkań ko- lomckratyczaiemi, ar które stroi 
się dzisiaj o d a  fasada państwa rosyjskiego. —* 
W  Każdym razie, podobnie, jak  ,u byłego jcene- 
fa1ramiatui<a! 'r-o;syjt>iki-e,goy tak i u  iMił-ukow-a, nie- 
Etn-iaitoaiemi njozootają dwa 'zasadnicza punkty 
tej konecpcyi, mianowicie —  rjednotecnie etno­
graficznych -ziem1 polskich i związek tej 
zjednoczonej lk lsk i *  llósyą. W prawdzie Mikos- 
kij MiŁohij-wrea mówił wprost o  zjcdnoczom u 
pod  berłem rosyiskiom, Milukow zaś móiwi tylko 
O uu" miMiarnej, jednak różnica ta nie jest b y ­
najmniej .istotną i wynika raczej ae zmienionej 
6yt<uae|x wewnętrznej w  R-osyi," niż z  różnicy 
punktom wyjścia . założeń ag sprawie polskiej. 
Skoro bowiem obecnie berło się .nieco połamało, 
tu zapewne biu-dUP m ówić o przyłączaniu czego­
kolwiek da  niego. A le sama istota „przyłącze­
nia." pozostała niozmieuiouą. Konstytuanta.' ro- 
łyjska rozstrzygnie kw cśtyę granic przyszłej 
‘  ■ki- Arm.a pcJslS  bodzie połączone z rosyj- 
fką  nie u drodze jakiejś kohw m eyi, ale ma pod­
la n ie  un.i, wchodzącej, jako  częśćjskhdow a do 

konstytucji przyszłej Polski.
Tak w ięc dokonana' w  iłosy j Pewolu-eya, w yw o­

łała w  rosyjskiej kotncepcyi w  sprawie polskiej 
■.miary tylko 'zewnętrzne —— można powie- 
d ueć —  dekor tcjjne. Istoty je j nie -tkaięła. —  
A' istotą, tą jest rosyjskie przeświadczenie o ta- 
kiej, czy innej przynależności Polski d o— Rosyi'. 
1 /ta jest ayłaśnic punkt, eo  «lo którego Polska 
jue oędziio niogla porozumieć siię z R o s ją  repu- 
phkańslą tak samo, ja k  nie m ogła porozumieć 
tóę z Kosj-ą ? n ttokrmt.y,, zną. Spór, k tóry  stąd wy­
nikł miedzą nami, a Miłakowem byłby tale sa- 
Ino' jiiloatj i nużący. jak oó't^ichązaaolw y spór 
nasz z .carami roisyjskienii i ich pełnomocnikami 
Pale szczęście, żc republika rosyjslta -,vra.z, % 
k on cep cją  polską odziedzicr/yda p o  caracie tak- 
że —  je j niewykcnmlność i całkowita platoni- 
ażntiB;

■Kajj»rzó'd bowiem intwi arnda' republikańskiej 
1. i - }'l dolca,zae tCgo, co  okazało się niomożliwem 
dla armii ejirduoj. najpierw musi!' b y ły  bur- 
misittzi miasta Moskwy- Guc«;korw, zdobyć z p o ­
wrotem utracone ziemie pobkie, a po  nich tak-
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HELENA FILOCH 0W SKA.

W  P U S Z C Z Y K
(Dokończenie.)

Z  ręłcami w kieszeniach chwata prayghpłał się 
cielcawio i spokojnie, n iby widowisku w teatrze, 
tej scenie p o  rembraindtionrdcu oświetlonej 
chwiojnym płomieniem jodjwej świecy. W idział 
w  miękkich, miłośnie dotykających  przestrzelo­
nej g łow y  laiuinego rękac-h, ciężkie od lir w i ban­
daże, k a n a łj w atr, które a białej jak  śnieg sta- 
avaly się purpurowe. W nieopisanie < zulych ge­
stach tych  rąk ostrożnych czaiła śię be-zgrani- 
lefgna tkliaJość matki i  miłość siostry —  i -ge­
sty te były  niby pleśń śpiewania przez Izy, żało­
sna i słodka pieśń czystego serca.

Niekrasow pntmyśiak że nie wildzial dotąd tak' 
czystej 1 takw ynio& kj m owy kobiecych rąk. Wi­
dywał -czasem \K lazaretach i szpitalach polo- 
wveh profesjonalnie łagodne, •zimnem, ■współczu­
ciem tcLnące ręce sióstr-pielęgmiarck, ale obcym  
tył\Iotąd jego  oeżom ten czar z serca płynącej 
ofiary, uducliowńony cżar. rąik Iuwstyny.

—  Baidzio bołi? —  pytały pobladłe, żałosne 
usta podolm ej d o  zjiuniska panny i dodawały 
pospiesznie: —  Za.raiz pan dostanie coś na sen 
| trzeba spać cichutko, nie jęczeBj bo tu są Mo- 
ekiale....

— Szukają mnie, pratuW proszę pani? —  za­
czepiały z troską czarne z  gorączki, niemal dzie­
cięce ust: raauicgo. —  Narobiłem tylko pani
P»ptoŁu  A le nigdzie nie mogłem znaleźć
fCferomenia, —  'Wsz .dzie patrole mceskiewskie...

ib  k ilka kaw ałków „n!ieut,ra-c.o!nj eh“ , aby extem- 
pioraliial polityczne Mikdrowa stały się czemś w ię­
cej, niz kawałkiem zapisanego papieru. Jeżeii 
w ięc jest prawdą, żo zrewoltowani żołnierze r o ­
syjscy iniozego' tak gorąco nie pragną, jak  prze­
lać —  „ostatnią kroplę krw i-1, jeżeli ją  przeleją 
Pzoezywiśęie i  zapowiadane przez petersbursltą 
! Vgen.cyę telegraficzną ostateczne zwycięstwo 
■ >d!nwsą, w tedy oczyw iście manifest rządu pro- 
' wiiaoiycznogio w  sprawie polskiej przejdzie z 
dzr dżiny literatury do  sfery aktów  polityez- 
nyoli.

D opóki się to jednak nie stało, nie może i nie 
powinien; prowizoryczny rząd rosyjski brać Po­
lakom za 'złe, że manifest je g o  w  sprawie pol­
skiej wkładają Ido —  literatury, na wertowanie 
■Której teraz zaiste nie pora.

mdzenroireai sten n ltóy  
miedzy aiutru wertimi a fTwykr.

(Telefonem ).
Wiedeń, G ikwietnia. 

wN. W . Tagblatto donosi:
Ambasador ausiro-węgiersid w W aszyngto­

nie, hr. Tarnawski, otrzymał polecenie zerwa­
nia stosunków dyplom atycznych ze Stanami 
Zjednoczonym i i zażądania paszportów dla sie­
bie i konsulów airstro-węgiersidch w Ameryce 
akredytowanych, w  razie, gdyby kongres ame­
rykański ratyfikował wniosek Wilsona, stwier­
dzający istnienie stanu wnjennego m iędzy Anie 
ryką a Niemcami

--t-- i-Pw

Opieki
nad obw atelaihi onsua-n^ietskiiB i.

(Telefonem ).

W iedeń, G kwietniu. 
Isoiresipoiadent wasz dciwiaduje się, m  w  razie 

zerwania stosunkólwl dypłotnatj-clźnych m iędzy 
AifeDro-.Węgrami a Am eryką, opiekę nad oby­
watelami austryackimi i  węgierskimi, przeoy- 
wającym i w Stanach Zjednoczonych, obejmie 
prawdopodobnie rząd szwedzki.

Stan wojenny mpęcfzy 
Stanami Zjedn. a îemsami.

(Teł. c. k. Biura koreap.)

W aszyngton, G IJwiotuia. 
(Reuter, 5 kwietnia). Senat 82 głosami prze 

ciw  6 przyjął rezołucyę, uznającą stan wojenny 
za istniejący

W aszyngton, 6 kwietnia. 
(Reuter, 4 Imuetnia). I/iba reprezent.an.tów 

przyjęta jedmounyślnie -ucliwalę, iżc dyskusya 
nad wnioskiem wojennym ma się rozpocząć w 
czwartek o  godz. 10 rano. Izba tak długo po­
zostaje w peniianencyi aż wniosek będzie przy-
jęty-

Amsterdam, 6 'kwietnia. 
i»T:mel3« douio&zą «, WuSzynigŁuinu dinia 4-igo 

kwietnia: Nie ulega wątpliyrości, że tezoiucya 
wojenna będzie przez izbę reprezentantów przy­
jęta. W śród Niemków i :ch zwolenników pannijo 
z uipalngj ’zam i ęgzan io.
■**»iStaaite-.Ztig.« radzi swoim czytelnikom, by 
uważaT się" 17,a' Amerykanów'. 'Natomiast 
»Hoaitst« oświadcza się przeciw  wiSpóMziałaniu 
z inióeąnśtWarni (koali cyL 

P.ods'dkret.arz dcjparlamentm marynarki Frank- 
łiin 'łtooseYClt 11,17.ędow-O' ipoulal do .wiirdomo-ści, 
że w ydano zarządzenia co  do natychmiastowe­
go współdziałania z Ang.ią i Francyą.

krew upływukv.... Myślałem, żc już nie dowlokę 
śię d o  żatiKnoj ludzkiej ssiedziby... 'Aż mutrzę —- 
leśniczówka... Jakbjnu przerzuł, że tu dobrych 
łudzi znajdę.... Że znajdę tu panią... Tak ! śpią­
cy  jestem, proszę pani, aie raną boli.

K rystyna przeglądała niespokojnie lekar­
stwa... Niekrąsuw dojrzał, żo ręce joj gorącr.ko- 
Wo schw yciły  flakon, k tóry  by ł próżny.

—  Mój Bożo —  jęknęła i ręce je j opadły bez­
radnie. —  Mój Boże.... Ani morfiny, ani. vero- 
n a lu ...

Ranny jęknął głośniej i ciężko peniozył prze­
strzeloną świeżo obwiązaną głową.

Boli..., Bardzo boli, proszę pani —  szeptał 
ezafhgni z  gorączki ust.am'.

Niekrasow pom yślał posępnie:
—  Umrzesz, malozyk, imrrae^z... do  doktora 

daleko, a  twoje o czy  mają już trupi, martwy-' 
połysk szkła,.. I usta masz czarne... 'Widziałem 
wfelu -takich jafk ty, z  przestrzelonym mózgiem, 
z  ezaime-mi ustami, z trucizną w  zakażonei krwi. 
Na: nie ara-sze c-zułe, miłosne gestyą w y piękne 
ręce. które dla teg1o konającego dzieciaka' ma­
cie tkliw ość siostry, bezbrzeżną miłość matki, a 
Jłą mnie —  śmierć ar nabitej broni... Napróżno 
płyniecie po złolych jak  miód policzkach wy 
łzV: pod dlugłumii rzęsami dotąd mężnie 'tłu­
mione... Tw ój smalezy-k;-. ze srebrnym -na- czap­
ce orzełkiem umrze i według’ słów twohdi chło-sz- 
czącyeh —  oszczędzi mi wedremoniii wieszania<y 
•I r duiuua, przepiękna, j.a-nno, cudna, leśna 
dziiewczyno, ty  zemstą -dysząca grecka' Amazon­
ko, w  polską puszczę zabłąkana...

Nagłe o-ezy Niekrasowa utkwione w żałosnem 
obbczii plączącej Krystyny, w  obliczu podo-

W edług londjTiskiej depeszy »Allg. Ilandels- 
b lad« Izba rejprezent-antów, dzięłci regulamino­
wi, może rezołucyę szybko załatwić.

Zbrojeni Ameryki.
-■ (Tal. o. k Biura kore&p.)

Waszyngton, G kwietnia.
’4 kwietnia. (Biuro Reutera). Przewodniczący 

kom isyi senatu dla  ląpr.aw w ojskor ych wniósł 
mlstawę, (przewidującą w ojskow e wyksztaicem e 
mniej więcej poł mhiona mężczyzn (rrzeldło'żbrf!e 
przekazano komisyi.

Londyn, G kw-iethia. 
».Timcs« ponosi ,7, Waszyinigtonu:
Rekwitacya jest w pernym toku. Narazić nie 

można ipo Ftanaeh Zjodnoczonytoh -oczekiwać 
zbyt wielkich usług, gdyż nie są one lepiej u 
zorojone, jak  Anglia z  początkiem wojny. W o j­
skow e zarządmnia, ijafci-e Ido-tąd iwydano, isłużą 
wyłącznie do obrony. Wcziwanie oc-h-ctników ila 
■jednak ląpósobność do agitatyi i cło wysłania 
arini' ekspedycyjnej do Europy. Narazić Am c- 
ryłra wyrazi ©we 'dobre .zaimia.ry w  ten- sposób, 
■że amerykańskie eskadry lotnicze we Francyi 
przemieni w  amerykańskie wojslio.

Bojcsiiiay misfról w firnsryce.
(Telefonem ).

Wiedeń, G kwietnia. 
i»'Ac-ht-Uhr-Bl a tt« d on ote-i:
-Na pOsieidzcdiiu senatu amerykańskiego osaa- 

t-or Iliiteliodk (oświadczył, że rae<ai» slow' już mi­
nął. Teraz nastąpią czyny. Odpowiedzialność za 
wojnę ponosi rzad niemiecki. Am eryka rozpo­
czyna- ;wojnę bez żadnycii ukrytych zamiarów, 
nie żąda 'zdabydzyyańi 'odszkodewamin.

Także semafor k o - d g e ,  dotąd pokojow o u- 
'spolsobiom}', oświadczył się za wojną.

Układ z koarioya.
Genewa, G kwietmia- 

Z Wsiszynglouu itłomoazą: 
iSelkre-tarz ©tami Łansiwg oświadczył, że plan 

wspólnego postępowania wojennego Ameryki 
i kualieyi jest już we wszystkich szczegółach 
opracowany.
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Prosa ocgielsko cjobec 
Ameryki.

(Telefonem ).
W iedeń, G kwietnia. 

i» A'cłit-Uhr-Bla t t « de a Cisi j 
Londyńska r-Daily MaiD podinu.ii, -że w  An- 

gUi panuje ogrom ny entuzjazm  7  j>osvodu d#: 
icyzyi .Stanów Zjednoczonych e o  tło slam-u w o­
jennego a Niemcami.

Dalej oświadcza i»Daily M a il-: Z Hohenzoller­
nami niema pokoju. Oaly świat., % w j jątkiem 
małych (pańshiw. gramicząc-ych iz Niemeami, p o ­
łączył isie a mami i przeci w Hohenzollernom i ich 
wls!póliw’iiiinyim.

•sMoitniiag VoBt« bioncisi, żc iStamy Z jednoczo­
no elicialy się początkuwo .ogramiejzyć do cłc- 
fonzywy, co  atoli st&loby nv .sjprzecznośel z du­
chem narodu amcTHkańSkiego.

W łoski tereif wojny.
Przy pięknej pogodzie naogól żywsza H i  w 

ostatnich dniach działalność artyleryi i lotnicza.
Nasze dalakoiM śne działa ostrzeliwały z do­

brym skutkiem nieprzyjaciełsKą paradę wojsk  
na wschód od Cormons.

W łoscy  lotnicy marynarki obrzucili bombami 
Nabresinę i Siat Laną.

Nasze m iejscowości w dolinie A uygi i Arco 
znajdowały się oonownie w  ogniu artyleryi —  
W  ostatniej m iejscowości eiężke uszkodzono 
kościół parafialny.

Południowo-wschodni teren wojny.
W' obszarze naszych wojsk n k  było żadn jch  

szozegóLiiejszych ’.vydarzen.
Zastępca szefa sztabu generalnego, 

von  H 8 f  e r, mpp.

KpmupiKat nlgmiscH!.
■f (Tel. c, k. Biura koresp.)

Berlm, G kwietnia.
Biuro 41 iolifa donosi: ATiełką główna kwate 

r.% oglais-za dnia u bni.:

Zachodni teren wojny.
Gwałtowna walka artyleryi m iędzy Lens i 

A.rras tr wała także wrczoraj. Na północ od drogi 
Peromte— Gamorai po kilku rozbitych uderze­
niach A nglicy  wieczorem rzucili do now ego a- 
taku w teł kie siły, którym nasze wojska zacały 
znowu znaczne straty, a potem wym inęły je .

Na południowy zacuód od St. Quentin fran­
cuska artyleryi operowała przez kilka godzin 
przeciw opuszczonym przez nas w nocy stano­
wiskom, które następnie bez wałki obsadziła 
nieprzyjacielska piechota. K oło Laifaux odpar­
to uderzenie Francuzów. Nasze baterye zapa­
liły skład amunicyi koło Venderessa (na północ 
od Aisne). Wulrząśnienie ziemi i huk słyszano 
aż uo aO kim. poza frontem

Skutecznie przygotowane i silnie przeprowa­
dzone przedsięwzięcie na północ od Remis po­
wiodło się dobrze. Zadaliśmy nieprzyjacielowi 
krwawą porażkę i wzdęliśmy przeszło 800 jeń 
eów.

Wschodni teren wojny.
FiónŁlks. Leopolda b^wa-iM-iiego: Na połu­

dnie od  R ygi nasze w ojska atakow e wdarły się 
do rosyjskiej pozycyi, rozsadziły kilka p od ­
ziemnych stanowisk i pow róciły z jeńcami i 
Zdobyczą. K oło  Czepie!, na południe od Bro­
dową nasze wojska atakowe przyprowadziły z 
uderzenia 41 jeńców  I 1 karabin maszynowy z 
nieprzyjacielskich rowów.

Front nrcyksięcia .1 ózefa: Żadnych istotnych 
wydarzeń.

Gruipa rwojsik aiufitoa-llća Maokentona: N ł pra­
wym brzegu Seretu k o io  Garleasca oddziały 
wyw iadow cze wdaTły się do rosyjskiego punktu 
oparcia i pow róciły uo własnych linii z 30 jeń­
cami i 2 niinierkara-

Front m a 4 c «  o 11 • k  i: Na Cryenastena, na 
zachód od Monastyru, w ydaito z powrotem 
Francuzom kilka row ów, pozostałych im z o- 
statnich walk.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f.

Uwolnienie zskładników 
wywiezionych z Ajsiru-Węgjsr.

(Telefonem ).
Wiedeń, G ikwiettmia. 

»^\.clit-LIir-BIat.fc« ■cłonośi ze Szt-okh-olnni: 
Prowizoryczny rząd rosyjski zarządził na- 

tyćnrniasiowe uwolnienie 500 zakładników, 
wywiezionych prze? w ładze rosyjskie z Austro- 
W ęgier, uzasadniając to za rządzenie Lem, że 
by łoby  miespra-wiedłiwośe.ią ir-zymać >w iwięzio 
njn liiidzi. kłAryeli jedyną, winą jest to, że po 
zostali (wiernymi swej ojdzyźnie'.

Hfettótó&łone stosunki is Rcsyi.
(Telefonem ),

Wiedeń, 6 fcwdetiii-a.. 
Korespom łent iw.wz dowiailujc- się' 'z kół iły- 

iplomatyc-znycłi: 
iSytuaey-a rw Rasyi Idof-ąd isię nie wyjaśniła, 

Dotąd nie .nadeszło też potwierdzenie w iadom o­
ści. jak oby  er ipołudniowej R osyi wybuchła 
korU*i're'wolucya. W ybuchły tam tylko strajki, 
które —  jak się zdaje —  mają charakter spo­
łeczny.

Los ea ra .
(Telefonem ).

Frankfurt, 6 kwietnia. 
^Frainkf. Z  ty.« donolsi (ae iSżtpkirołmTi:
Rada róbotnkiza i rząd iprowizorydzMy zasta 

j uawiaią się nad przyszłością cara ktorego po- 
; stawowi0110 wywieść za granicę, gdzie (poao- 
®fc»nfc tak długo, aż ludność się usjpofcoi, 

j Rodzina carska rrywrezioiia ibędzi-e (przlen 
iiokandynawię. C zy przewieziona 'ona będzie do 
! Anglii, .dotąd nie .wiadomo, chociaż oficerowi* 
angielscy bawią już w Carskiem Siole i czuwaj# 
nad bezpieczeństwem cara.

Komikai aastrs-wiiiinkL
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, G kwietnia. 
Urzędowo •ógłaszają dnia b krdchnia 1917:

W sch od n i teren w o jn y .
Prócz kilku ze skutkiem przeprowadzonych 

przedsięwzięć w ojsk  szturmowych niema nic 
do doniesienia.

Lnem w tej chwili -do ?n>lejac-ej Madonny, padł) 
toi śeiaiiię i jc.ż urio m ogły oderwać się C'd wiel­
kiej jak  portret fotografii oplecionej wieńcem 
■■'•wi-eżyrh róż. 7; ty  eh żywy-ch, pachnących ram 
patrzył wprost w Nioknwową '/.astaeloiiy przez 
•niego przed paru dniami ond/owaiej unody ułan 
polski. Oficer przetarł wicr/ohem  dłoni oczy. 
Tcn-sam. Tasanui wspaniała, młodzieńcza głowa 
o czarnych włosach i iŃębiflskicli icczacli. Tasa- 
nia przepyszna pierś, w którą.strzelił zbliska, w 
saUio serce.

Niekrasow -oparł się ciężko o -ścianę i przy­
pomniał sobie nagle portfel zabitego pełen li 
atów kobiecą ręką pisanych i berbnwy, ciężki 
•pierś-ciień.

Ranny, młodziutki żołnierz wskazał ręką na 
portret i ledwie dosłyszalnie szc-pnal:

—  Znam go. proszę pani... Cały, pułk okrył 
sławą,. .Tak 'arnci 7  ipcd •Sofm-o-iSiern-...

Krystyna uśmiechnęła' -się przez łzy
—  To rnój aiarzcczony... Za dwa tygodnie... 

-za dwa .tygodnie zobaczym y g o  'cibojo, iprawda? 
—  -pycliylila sio nad -lanuj-m, 'wyszukując ręką 
jeg o  puls. . .

Jej twarz zalana- łzami, znów miała barwę 
słońca,, którą wróciła jej m yśl o bltekiem szczę­
ściu... N iby obłok ‘z;e złota i zapachu zawisła 
nad rannym jej Nowa zamyślone o  cudzie ma­
jących nadejść dni. Litościwe ręce jak w  żarli- 
w3j -modlitwie splotły -sio na piersią cdi i uśmie­
chnięte skro ,3 radosne zamyślenie usta w\szep­
tały. jak  we śnie, maj-clroi^ze imię lrieobe-encgo.

Niekrasow dow lók ł się chwiejnie do swego 
pokoju i  zapalił świecę. W joj -bładem ś-wietłe 
zobaczył w lustrze obcą. twardą, zbielałą twarz.

ia fcy sfy M  cfo roKcraiań pofSjotoycli.
(Telefonem ).

W :ederi, G kw ktm a. 
»N. 4Y. Tagblatito cV«wt*t«  Berlina: 
l»-Y'0iS'Ś. Z tg .« donosi: W idać różne oznaki,

które stwierdzają, że in icjatyw a do  rokowań 
pokojow ych już nastąpiła.

w któtoj z trudnością poznał włamie rysy. P o ­
chylił się wad portfelem ATsl-rzclonego ułana 
i w ysypał li-sly. Pod każdym  -z wieli przeczytał 
lmstoride skreślone imię. Przetarł -oczy. czoło 
■perłące się zimnym potem  i znów czytał jej 
i mię

—  Wszak siara służąca ••szeptała—  panienko 
Krysi,u« —  uśmiechnął sńę gorzko i tępo m st-ra- 
szliwem, aiagłem Twużtadu.

I długo czytał to  irnię dziewczęce pud dyżzą- 
oosni eaułnściią i tęsknotą listami do narzeczo­
nego,...

Był łirza-ik, gdy; śz-kibskapitan Niekraaow w 
siry-m oficerskim p łaszczu '7. lśniącymi ©zlifanii 
■z szablą u b-uku i czapką 'W ręce e'tal pod drzwia­
mi jmkoju. w którym mzegrahi isię nocna scena.
Nie jak  Ozingrz-Ohnm, nie jak Iwan Groźny i nie 
jak rtiękny kniaź Czeromoszńi :?tał pod temi za- 
mikiriętcmi drzwiami. Raczej jak  'zbrodniarz, jak  
morderca', k tóry  zabił czyjeś śliczne m łodo, ra­
dosne szczęście.

Ze spuszczoną ma piersi głow ą, z zaorśnictemi 
ustami 'zapukał lekko. A  g d y  nikt 11111 z we­
wnątrz nie totlp-Owiedział, nacisnął kla-mkę i 
wszedł Zobaczył, jak  Krysły-na klęcząca, przy 
•tapczanie rannego, porwa.la sio i zwskrnha g o  
sobą —  niby od  kul.

"Wykonał ręką gest który -miał powiedzieć:
■»-uie bój -się, nio wam już złego nie wyrządzę®.
I ciężko oparty o  ramę drzwi, milczał z 'zamknię- 
te-mi -cezami. Przez 'zamkuiętc pow ieki czml na 
setów spojrzenie panny -ostre -i straszne- i  spój- trafił g o  w 
rze-uie zalanych krwią i łzami żywych ludzkich,1.

Mi (981W 11 Wl R R W A
Wieueń, G kwietnkf 

■»Der Abeuda: donctei % Kopenhagi:
Donoszą tu, żo para carska prze.neziona ko- 

stała z Carskiego Sioła do twierdzy petroptw  
lowskiej.

(Korespondencya „Nowej RcDrm y”).
V,"tcrtn'i,''?,l marca.

Szef sekeyi w  ministerstwie ■cśwjały, dr Lu­
ci wik C w i  k  1 i ń s  k  i, załozył kilka- lat teanu 
., Wolno Zjednoczenie d la  nauk państwowych14, 
które urządzą ka-żdego roku cyn.1 wyuladów' o 
aktualnych problemach ipaństwowo-polit-ycz- 
nych. łn -ty titc ja  ta zdobyda sobie wielkie 1 za­
służone uznanie najwyższ-ycłi sfer naukowych, 
które się objawiło na uro-czy-stein -otwarciu tOi 
gor.cczncgo kursu. Na ndyareie oprócz mhrLt-ra 
■oświaty dra H u s  s a r k a ,  przybyli szefowi?- 
isckcyi i'zastępc-r wszystkich ministerstw', rektor 
i profesorzy 'uniwersytetu wiedeńskiego, wice.- 
pre^cs Akademii umiejętności, b y ły  -namiestnik 
i minister K o r  y  t o w s k i ,  by li ministrowie 
M o m ‘  s k  i i  A b r a b  a. m o w  i c z, bar 
L a n e k  o  r o  ń s k  i, szef wieden-skiego biura 
Nacz. Ivom. Nar. dr H a b i c. h t, r i-dca- ckvoru a 
kancclaryi gabinetowej dr L e w i c k ą  radca 
ndiiis-i-cryalny T  w a- r d <o w  s k  i, poseł bulga-r- 
sk i dr T o  nV 7. c w, były* (zastępca ministc-rst.wa 
spraw -Zagraniczny cdi w  Wars za n io  bar. A 11- 
1  r i a n i w. -i. wyld-tnych osobiMośei. K w a  hic. 
żacy obejmuje cykl w jk ład ów  p. t „ K r ó l e m

litlroczonyeh oczu  Clirys*ima ze słoniowej -ko­
ści.

Wi pewnej chwili poruszył ustami, ale usta U 
nie wydal}' 'żadnego dźwięku. W ięc ciężką niby 
z -ołowiu ręką w yjął z kieszeni dwa flakony —> 
morfimn i Yoruimd. Postawił je. nie ruszając si\ 
•od (tr/wi, na- stoliku. Wyszeptał cicho, nie potab 
nosząc oczu:

—  T u  są lekarstwa dla rannego. Proszę wy­
wieźć go co  prędzej. Nadciągają masy nąszycł 
wojsk.

Ki, słyną, której twarz w modrym połbrzas-ki 
pokryła matowa-, blękitnawca bLub»ś4 odpowio 
działa z wysiłkiem, kładąc lekko rękę na gtowh 
rannego: \

—  Za późno! Umiera!'
I us-ta jej -skrzepły w u śmiech u, w  który u 

hyto szyderstwo, ból i rozpacz
—  Umiera... —  powtórzyła.
Niekrasow westcłinął. jnopatrzył raz jcszczi 

na ciężko wbitą W poduszk' głow ę konającego 
ną rozpiętego na krzy żu Chrystusa, na młodą
piękna ]»a-niię. Gezy .jego ?  pod ociężałych po 
wiek inusnęły ostatniem spojrzeniem  oto erom 
wieńcem żyw ych róż portret ulana.

PocDzedł chwiejnie d o  stolika, o  k tórj iopie 
•lała się Krystyna i w milczeniu obok  jej ręF 
cRlikatnej yiolożył portfel z listami i pierścień 
W ycboLh/ąe, ob rócił się u drzwi jeszcze raz i  1 

cichym  brzękiem ostróg, -śmiertelnie blady 
zasalutował vry.prężouy, z  zamkniętemi oczam5 

cliwinjąc się. mijał sień, usłyszał Ki-zy-j 
krzjdc, k -ó ry ,. jak  ost-ry nóż -zemsty 

irralo serce.
■■ ■ ri ■ .

O dr
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3 1 w o  P i l s k i e  o r z e d  - w o j n ą ' .  Po bar- 
dLzio pięknem i podniosłem praemówi«mn pieze- 
Ba „Zjednoczenia11, szefa- sokcy i o ra  Ć w i k l i ń ­
s k i e g o ,  który wyraził nadzieję, że Państwo 
pobicie, po dokonaniu trudności początkoiwyeh, 
zdoła przy poparcia mocarstw centralnych 
szczęśliwie się rozwinąć i  odbudować, wygłosił 
p r o * . - S m o l k a  zajm ujący wyickui „O  najwa­
żniejszych cbw ilacb w  histcryi Królestwa Poł- 
skicg-o 1815— 1914“ . Historyczne w yw ody  o 
gwałtach rosyjskich, popełnionych w ciągn stu­
lecia na narodzie polskim, w yw arły silne wra­
żenie i były  odpowiednim wstępe..'. do w ykła­
dów  w  dniach następnych o  stosunkach „cspo- 
darezych, politycznych i kulturalnych Krt^e- 
stwa w os tut ni em stuleciu.

W ielkie zaintereso wanie obudził wykład pro­
fesora K a l l e n b a c h a .  „ 0  W a r s z a w i e ,  
j a k o  c e n t r u m  d u c h o  w  e m k r a j u“ . —  
Rożne okoliczność złożyły się na to, że naj­
większy rozw ój W arszawy przypada na czasy 
porozbiorowe, ale i to było możliwem ty lk o  dzię­
ki w iekow ej pracy kulturalnej i wysiłkom  nano- 
uu. Frof. K a l l e n b a c h  przedstawił w  stre­
szczeniu histojyę rozwoju W arszawy, od  cza­
dów g-dy była tylko stolicą m ałego Księstwa 
Mazowieckiego, aż do"chw ili, gdy została stoli­
cą państwa polskiego. Początki rozkwitu datują 
się od czasów Stanisława Augusta, którego am- 
bicyą było, zrobić z „W arszaw y m ały Paryż1. 
W tedy to porastał w  W arszawie teatr, wtedy 
gromadzić zaczęto zbiory artystyczne, wtedy 
wybudowano Łazienki na wzór Tnanon. Po p o ­
dziale Polski W arszawa srała się niby magne­
sem, przyciągający m całą Polskę. Rozwój kul­
turalny W arszawy postępował teraz z  ogromną 
szybkością. Po założeniu Tow arzystwa Przyja­
ciół nauk, założono w- roku 1818 uniwersytet, 
i  w roku 1S25 politechnikę, w tedy otwarta eu- 
ty szereg innych łnsiytueyb zakładów nauko­
wych, które by ły  atrakcyą dia całej Polski. —  
W tu i sposób stała się Warszawa centrum ży­
cia duchow ego narodu. Tu ścierały się też oba 
wrogie prądy literackie: pseudo-łdasyozny z ro­
mantycznym, którego największym  przedstawi­
cielem był Mickiewicz.

W strętny duch czynownictwa rosyjskiego, 
system szpiegowski, denucyatorstwo, znieznośno 
cenzura, to wszystko spow odowało, że miasto 
prowadziło życie podw ójne: Warszawa na ze­
wnątrz wesoła i  dowcipna, jak  Wiedeń, lub Pa­
ryż, była przecież nieszczęśliwą, aż 29 listopa­
da 1830 roku nastąpił rozpaczliw y wybuch zem­
sty narodu. Nastąpiły smutne czasy porządku 
rosyjskiego: L ‘ ordre regne a Varsovie!“  Zam­
knięto uniwersytet i inno polskie zakłady' nau­
kowe, ustało wszelkie życie, ale tylko na ze­
wnątrz: Warszawa udawała martwą, aby urato­
wać ostatnią iskrę życia.

Po roku 1863 system ucisku i' rusy likacyi 
przybrał rozmiary niebywale Tutaj właśnie o- 
kazała się niezwykła siła żywotna Wraża wy, 
która podjęła i prowadziła straszliwą walkę, nie 
bagnetami lub armatami, ale bronią intelektul- 
ną Założono szli aly pryw atne, biblioteki, rozsze­
rzono i wzbogacono zbiory naukowe, kwitła 
sztuka, rozwinęło się niezwykłe w ysoko dzien­
nikarstwo, w  którego szoi egach pracowali K ra­
szewski, Sienkiewicz i Reymont. Ale przymuso­
we pożycie wspólne z kulturą bizantyńską, fco- 
rupeya rosyjska, wykluczenia Polaków  z  urzę­
dów  i zamknięcio szkół, nie m ogły przecież po­
zostać bez skutku. Nastąpiła z  czasem materym 
Lizacy a społeczeństwa, a jednostronny rozwój 
przemysłu i handlu w y wołał bezmyślne pyszał- 
kow stw ó wzbogaconych.. Prywatne towarzy­
stwa naukowe nie m ogły zastąpić wielkich u- 
czełni, jak  uniwersytetu lub politechniki. Mło­
dzie! wyjeżdżała na naukę do  Krakowa i Lw o­
wa, ale także inni, któro y tvlk.o mogli, w yje­
chali za granicę, aby oddycha^ wolnem powie­
trzem tembardziej, że przypływ  m asowy obcych  
czynił Polanom  nieznośnym pobyt w  W arsza­
w a , którą rząd rosyjsk i także przez różne bu­
dowie w  stylu rosyjskim  chciał zmienić w  Jakiś 
Rostow1, czy Kazań.

Przykre, deprymujące wrażenie —  mówił 
prof Kallenbach —  odniosłem, g d y  po  siedmiu 
latach przyjechałem  w roku 1911 znowu do 
W arszawy i usłyszałem, jak  na Kraków,?kicm 
Przedmieściu w yw oływ ano ma wszystkich r o ­
gach gazety petersburskie i moskiewskie. Spie­
szę dalej, aby przez most dostać się d o  Starej 
W arszawy w  nadziei, że tutaj przeciez znajdę 
znowu Polskę. A le doznałem bolesnego rozczaro­
waniu! W łaśnie przechodziła grupa robom ików  
koło  Zaniku Królewskiego i m ówiła najczyst­
szym językiem  nuelko-Tosyjskim. Z głębi Ro-syi, 
i  nad W ołg i sprowadzono ludz:, aby nas zdu­
sić. Zrozumiałem wtedy, że ty lko wielkie wstrzą- 
śnienie historyczne m oże nas jeszcze uratować i 
Warszawę uwolnić przed zalewem rosyjskim. 
Był najwyższy cza?. I oto przyszła p o  trzech Ru­
tach wielka w ojna i  W arszawa się pmlniesła11.

Prelegent przeszedł d o  obecnycli stosunków 
i powiedział: Genialna iatuteya dala  narodowi 
kułtmu bieniu c o  mu się pizedews-zystkiem na­
leży: uniwersytet i politechnikę, płuca do  od ­
dychania, zasadnicze warunki odbudow y kra­
ju. Stan, w jakim się W arszawa znajduje —  
zakończył prelegent swój zajm ujący w ykład —  
wymaga traktowania rozważm y o. Warszawa 
podobna jest do -zubożałegro chwilowo lisięcia, 
który z narodzenia przeznaczony jest na tron. 
Warszawa była i będzie stolicą Polski, zatrzy­
ma berło polityczne i intelektualne w  nagrodę 
za sw oje cierpienia i za- sw oje wysiłki', w  myśl 
liasła• „iusutia rwgnowim i lindanu ntum“; . —  
spraw iedliwość historyczna bowiem dajo je j k o­
ronę królewską.

Rzęsiste, dlugot-rwającc oklaski tow arzyszy­
ły tym  słowowi, a prelegent odbierał liczne gra- 
tulacye za swój piękny wykład.

W ielkiem powodzeniem cieszyły się także in­
ne w ykłady kurzu tegoreczneg-o, ja k o  fo : prof. 
S a w i c k i e g o  „O  geografii kraju“  (z obra­
zami św iotlnem j; prof. B u z k a  „ 0  ludności 
Pol sk1 prof.  K u t r z e b y  „O  konstytucyi i 
prawic1-; dra T e t r a s c l i k a  z  instytutu geo- 
łogioznego w W ictid li „O przemyśle górniczym  
w Królestwie11; prof. K r z y ż a n o w s k i e g o  
„ 0  ro ln ictw ie1; literata T  e o n  e n  h a u  m a  z 
W arszawy „O  przemyśle polskim p lzed  w ojną11 
i  dra S t r a s b  u r  g  e r a  „O  udziale Polski w 
finauraeh R osyi11.

Za urządzenie tego kursu należy 6ię szczere 
uznani i szefów „ sekcj i daiowil Ć w i k l i ń s k i  e- 
m u. Sz.

Przy grach ! zabawach, składkach 1 'zapisach 
pamiętajmy

i f t M Z M M l M .

Pólnorno- amerykańsku Hsin nojow.
N iedm m o jeszcze wj niemieckich dscennikach 

czytywaliśm y artykuły, lekceważące ewentual­
ną pom oc dla koalicyi na morzu. Teraz w  vBer- 
liner Tageblatt-r by ły  kapitan marynarki Per- 
sius zwraca się przeciw temu szkodliwemu lek­
ceważeniu. Stany Zjednoczone posiadają 14 go ­
towych okrętów lin iow /on  typu dreadnought, z 
których najnowsze mają po 33.000 tonn, są 
więc największemi okrętami liniowemi wogóle.

rócz tego mają 20 starszyaii okrętów liirio- 
wych, 13 krążawinikónj panccm ycn, 11 innych 
krążowników, 60 antitorpedowców, 40 łodzi 
podwodnych, pom ijając znaczną ilość pancerni­
ków wybrzeżnych, kanonierek, tetrpedoiwców i t. 
p. Artylerya dreadnoughtów n ic odpowiada no­
woczesnym wymaganiom, gdyż ma działa 35.6 
i m., podczas gd y  n. p. angielskie okręty mają 
działa 38.1 cm., ale ustawienie dział na dread- 
noughtach amerykański cli w- kierunku linh st od- 
kowej było wzorem dla wszystkich innych ma- 
ynarek. Opancerzenie i szybkość są dostatece- 
ue, ale brak tej flocie nowoczesnych krążowni­
ków.

Co się ty czy  załóg amerykańskiej floty  b o ­
jowej, to wynosiły cne w  1914 okrągło 69.000 
'udzi (w  Niemczech 79.000, w Anglii 151.000). 
Amerj kańscy marynarze dowiedli swej dzicl- 
niośei w  w ojnie z  Hiszpanią poldi Santiago i  Oa- 
vite; co  pi,nwda, b y r o  iio  już 19 iait temu. Na 
^mór amerykańekł marynarz- bo jow y nie w y ­
daje się W y s z k o l o n y m  wrodhrg wymagań m o ­
nieckich, ale nie trzeba wszystkich żołnierzy 
uiierzyć jedi-ą miarą. 'Wyszkolenie wr strzelaniu 
est zadowalające.

Persius przytacza, że przed w'ojną angielscy 
dsarze w ojskow i także lekceważyli m atynarzy 
Stanów Zjednoczonych, opierając się na łem, 
że ci marynairu.e za mało są przywiązani do 
łużby. Fred Jaue pisał: » Człowiek, k tóry dziś 

w Am eryce jest maiynarzem, musi przyjść do 
jtrzekonanaa, że lepiej by uczynił, gd yby  w  na- 
'łę p n jm  roku został technikiem dentystycznym . 
Oficerowie są za- starzy, okręty za m ało się ćwi­
czą na poważny wypadcfc«. Minto -to Persius o- 
s-trzega przed ^oglądaniem cudzycli wad w  su­
perlatyw acb«. P ized  wojną —  pisze —  sły­
szeliśmy wiele o brakach w  personalu angiel­
skiej fio ły . Od dawna już ta, piękna ufność o- 
kazała się mylną.-? Nie trzeba, się również p o ­
w oływać na to, co .Amerykanie sami mówią o 
swoich wadach. I tak  by ły  amerykański mini­
ster marynarki Leogurkc napisał raz w  pewnym 
kwartalniku artykuł o  tern, że wysadzenie nie­
mieckich w ojsk  na wybrzeżu północ,no-amery- 
kańskiem jest łatwe, że amerykańskie łodzie 
podwodne są d o  niczego, torpedy i  miny nała­
dowane zł] m mateTyałem i t. d . Ten anykuł 
powtórzyła niem iecka prasa, z  zadowoleniem, a 
iednak nie ma on dziś żadnego znaczenia.. Pra­
wdą jest, że w ojenne przygotowanie dokow  i 
■warsztatów przedtem było  małe, b o  konkuren- 
cyo- zagrani cm i. była za silną A le potuezas tej 
w-ojny to sae już zmieniło. W  marcu 1916 n p. 
w dokach Stanów Zjednoczonych budowało siu 
230 okrętów handi-owycli pojem ności 90U.000 
tonn. RucJiliwość Am eryki w  tej dziedzinie o- 
budziła nawet zazdrość Anglików  i Arc-liibald 
Hurd w  sFornightly Reri’ iew« w'ywodził, iż »po 
wojnie trójząb m oże przejść z  rąk Anglii do rąk 
Ame,ryld«. Hurd utrzymuje. ł;e amei-ykańskle, 
i.Jany są o  w iele ambitniejszo i sensacyj.niejszo, 
niż 'MedykoJwiok były plany niemieckie.

W  sieirpnju 1916 rfeąd Stanów Zjednoczonych' 
•łćaizał sobie uch walić obsz-e.my p rok a in  bud,owy 
okiętów . W ydano 488 mil. ‘dóloa-ow na budowrę 
16 okrętów ło jo w y ch  i t. d. Am erykański ;>Gło- 
be« pisał wtedy: AYynifc w ojny jest tak niepe­
wny, że kraj musi pom nożyć ew oje uzbrojenie 
na, m om i. Na razie chronią nas marynarki ko- 
alicyi, ale gd yby  n. p. angielska flora została 
yniszczloną, jaki obrót przybrałaby wtody poli­
tyka mocaretw centralnych w edhig teoryi -o 
miejscach pod  słońcem ? Ile d ia  przewwałahy 
joszeze w tedy doktryna Monroego? Z dragi ej 
zaś strony nie m am y żadnej rękojmi co  do tego, 
że Anglia, wysizedLzy z  w ojny jako bezsporay 
pan siedmiu mórz, będzie tę potęgę zawsze sto­
sowała z  umiarkow-aniem i  bezhiteresownośeią^. 
To oświadczenie charakteryzuje doskomiłe na­
strój w Stoiiiach Zjodinoczonych. Persius kończy 
konkluzyą, że flota  amerykańska jest poważnym  
czynnikiem w  sile bojow ej.

Zaopatrzenie ludności w naftę.
Na odbytenwprzed kuku dniami w Wiedniu po­

siedzeniu Rady przybocznej, wybranej przez mi­
nisterstwo handlu dla kwesty! rozdziału nafty, za­
stępca tego ministerstwa zdał sprawę z rozdziału 
nafty w minionej zimie, który to rozdział udbyl 
się według zasady terytoryahiego zbadania zapo­
trzebowania i takiegoż rozdziału. Dalej przedło­
żył zastępca ministerstwa projekty co do rozdziału 
nafty w łecie 1917 r. Ponieważ bieżąca produk- 
cya nafty, po odjęciu zapotrzebowania zarządu 
wojskowego i kolei, tudzież dostaw do Niemiec 
nie wystarczył: by na pokrycie potrzeb ludności 
cywilnej w zimie nawet w dotychczasowych 
szczupłych rozmiarach, musi się zebrać jeszcze je­
den zapas nafty, któryby oprócz produkeyi bie­
żącej mógł zaspokoić zapotrzebowanie zimowe. 
W iym celu ostrożność nakazuje znaczne ograni­
czenie konsmr.cyi nafty w miesiącach letnich.

Mi" itomtnuo h«,ndlu zamierza- praeto na ogół 
wstrzymać oddaw anie nafty dia oświetlania mie- 
izkań prywatnych w tym okresie czasu, podobnie 
jak się to stało w- Niemczech jaż w latach poprzed­
nich, u. tego roku przeprowadzone będzie w Niem­
czech i na Węgrzech, i naftę w tym czasie od­
dawać tylko przemysłom i rzemiosłom pracującym 
dla wojska, przedsiębiorstwom, któro z przyczyn  
technicznych muszą pracować w nocy, tudzież ta­
kim rzemieślnikom i robotnikom domowi m, któ­
rzy nic mogą się obejść bez naftowego oświetle­
nia przy zarabianiu na życie, dalej — w rozmia­
rach najściślejszego zapotrzebowania urzędom, za­
kładom pubłieenym i przemysłom rolniczym. Skro­
mne ilości nafty ma się dać du dyspozycji wła­
dzom politycznym dla zaspokojenia pewny cL nie­
odzownych interesów pubhcznyeh n. p. na oświe­
tlenie ulic i lokalności (schodów, sieni i t. u.) nie­
zbędne ze względów na bezpieczeństwo i koinu- 
nikacyę, dla doanów chorych, obozów jeńców-' i na 
niespodziewane wypadki. Rozdział nafty ma być 
w ten sposób zorganizowany, że nafta będzie roz­
dzielana powiatami, a dostarczać ją będą albo 
wprost rafinerye drobiazgowcom, wskazanym 
przez władzo pulityczne, albo też hurtownie tam, 
gdzie wskutek oddalenia rafir.eryi bezpośrednia 
dostawa, ze wzglęaów frachtowych, się nie zale­
ca. Konsumentom będzie się wydawało naftę tyl­
ko na kwity poboru, które dla celów przemyslo-

N O W a  R E F p k m a i

wyeh będzie wydawała, centrala nafty, we wszyst­
kich innych wypadkach polityczna władza po­
wiatowa.

K r o n i k a .
Kraków, 6 kwietnia.

Wielki Tydzień. Dzień wczorajszy. Wielki 
Czwartek, nosi w języku kościelnym nazwę sCoe- 
na Duanimi11, t,o jest wieiczerrza, Pańska; nabożeń­
stwo iv ieLk o c z w ar tko w e kończy się ceremonią ob­
nażania ołtarzy. 5

W kościołach katedralnych święci biskup pod­
czas mszy pontyfikalnej Oleje, to jest: a) Olej ka­
techumenów', służący do namaszczania rąk przy 
święceniu na kapłaństwo; b) Olej chorych, używa­
ny pizy Sakramencie ostatniego Olejem świętym 
namaszczania, i c) ekryzmo, składające się ż oli­
wy i balsamu. To ostatnie używa się do namasz­
czania przy chrzcie świętym i bierzmowaniu, przy 
konsekracyi, biskupów, kościołów, ołtarzy i kieli­
chów.

Przy święceniu Olejów, oprócz asystencji bis­
kupa, bierze udział wr tym obrzędzie dwunastu ka­
płanów, ubranych w ornaty, siedmiu dyakonów 
i tyluż subdyakonów w daimatykach W dniu tym 
umywa biskup nogi dwunastu starcom, a papież 
dwunastu kapłanom.

Najsmutniej obchodzonym jest W kościele dzień 
Wielkiego Piątku; wszystkie ceremonie noszą ce­
chę głębokiego smutku i- żałoby. Msza święta w 
tym jedynymi tylko dniu w roku nie jest odpra­
wiona, natomiast odprawiają kapłani tak zwaną 
liturgię i-praesariClLficatorum«, to jest zbiór mo­
dlitw na intencyę rozmaitych stanów, wyznań i na­
rodowości. W dniu tym po całym szeregu ceremo- 
nij odbywają, się całodzienne pielgrzymki do gro­
bów Chrystusa.

Obrzędy Wielkopiątkowe: ołtarz wszelkich
ozaob pozbawoony, krzyż ołtarzowy czarną kre­
pą nakryty, lichtarze ciemne i świece koioni ciem- 
no-żółtego, czarny kolor szat i aparatów kościel­
nych, jak na pogrzebach, usunięcie z kościołów 
światła, uwidoczniają najgłębszą żałobę kościoła

Echc pogrzel u ś. p, dra Fryderyka Zolla. W  uzu­
pełnieniu wiadomości o pogrzebie ś. p. dra Fryde­
ryka Zo 11 a, zauważyć musimy, iż wzięła wr nim 
udział także reprezentacja sadu polowcgo kra­
kowskiego komendy wojskowej, a mianowicie puł­
kownik i z i e r s k i w towarzj stwie 8 sędziów- woj­
skowych.

Nowy polski dramat. W  Kole artystyczno-lito- 
rackiom czytał wczoraj znany poeta i literat, p. 
Mieczj sław S m o l a r s k i ,  wobec grona zapro­
szonych przedstawicieli prasy i osób ze sfer świa­
ta literackiego, swój najnowszy dramat wierszem 
pod tytułem: 2>KIeopatra«. Utwór ten osnuty na 
znanych motjTwach dziejowych, ujmuje tragedyę 
wielkorządczyni Egiptu w jędrnym konflikcie dra­
matycznym. Niektóre sceny odznaczają się polo­
tem i ekspresyą dramatyczną. Rzecz, zalecająca 
się piękną forma wiersza, obudziła żywe zaintere­
sowanie, piY.yezem wyrażono opinie, żó w nornnil 
niejszyeh warunkach dramat tor. powinien docze­
kać się wystawienia na scenie.

„Dziecko w sztuce'*. Komiteti wystawy „Dziecko 
w sizituco11 oóTzycauił już pokaźną ilość obrazów i 
urzeźb ze zbiorów: pryiwafojoeh moczy eh warstw łeul- 
■fiajraJaiyoh, omasz posiada, wicie dziel ogłoszonych 
przoz najwybitniejszych aitysitów polskich. Wśród 
■prą® poczesne miiojaco -zajuwiją „własne dzieci a.rty- 
yów “ Termin fgSBBHIB wprawiłam minął, jećTrMc 
radijńywają w  dafezj'mciągu nowe dzieła, które Ko­

mitet wobec ich eoncicj w aituści przyjmuje jeszcze 
na, wystawę.

Odwołanie koncertu Wilhelma Ba^khausa. Wil­
helm B a c k h a u s, nadworny pianista, kiórego 
-pierwszy u nas koncert spotkał się z entuzyastycz- 
nem przyjęciem, zasłabł, jak już donosiliśmj-, bar­
dzo poważnie, tak, że choroba j “igo nie pozwala 
mu przyDjrć na drugi koncert, zapowicdzianjv po 
odłożeniu na koniec kwietnia b. r Choroba zmu­
siła go również do odwołania koncertów w Wie- 
dinu i Budapeszcie, zapowiedzianych na bieżący 
miesiąc. ^-Krakowskie Biuro koncertowe* zape­
wniło sobie jednakże w j stępy znakomitego artjr- 
sty w przjszłj-m sezonie koncertowym. Pieniądze 
źa zakupione bilety na drugi koncert Backliausa 
zwraca księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, łuiia 
A -B ,  w godzinach od 8— 11 przed południem 
i od 1—7 wieczorem, '■

Katol. Stowarzyszenie „Praca** (ul. św. Toma­
sza 1. 37) o-dęgra dnia 8 kwietnia b. t. „Trójkę hul­
tajską'1, komiodyę w 4-ch akiach Nestroya, a dnia 
9 b, m. -urządza „\vieczór śmiechu", na który zło­
żą się: „Podejrzana osoba", ko-medya w 1 -akcie 
Dobrzańskiego, oraz liczne kuplety i monologi. — 
Początek przedstawdeaiia -punktualnie o  godzinie 7 
7vieczoTom: koniec 9K- Cały dochód ipazcznaezonj- 
dia wdów i sierot po poległych na placu boju 
członkach tegoż Stowarzyszenia. Bilety wcześniej 
do nabycia ulica św'. Tomasza 1. 37, w lokalu Sto­
warzyszenia, 1
. WyiUwainia kuchni wojennej przy ulicy Zielonej

ipaizezmiar-zona dla ludności żj?d:C|ivlakiej będzie pod­
czas żj-dow&kieli świąt wielltan-ocnycli otwartą, na 
óouniust zanilcniętą będzie ,w tym czasie jadalnia, 
■a to z piOfwiodu konaocznycli adapliacyj, celem ro.z- 
sszcwzcnćia te j jad-ałni loapoczętjrali. W piątłd wieczo­
rom i iw; soiboty także i wr cznsie świąt będzie to- ku­
chnia, jak zwykło Ka-mliim^n.

Rary za pizekraczanie przepisów żywnościo­
wych. Jak nam donoszą, krakowska polieya do­
konała wr czasio od 5 do 31 marea b. r. w' naszem 
mieście 1.237 rewizyj po restauracyach, hotelach, 
pensyonatach, sklepach i domach prywatnych, ce­
lem stwierdzenia, czy obowiązujące przepisy w 
dnie bezmięsne i beztłuszczowe są ściśle przestrze­
gane i czy sprzedaż niektórych artykułów odbywra 
się na podstawie przepisanych kart kontrolnych.

Jak słychać, wskutek tych rewizyj wpłynęło do 
dyrekcji policyi 431 doniesień. Kar w tym czasie 
wymierzono 214 (grzywny pieniężne), pozostałych 
doniesień jeszcze nie załatwiono.

_ W  przyszłym tygodniu odbywać się będą w 
Krakowie dalsze ścisło rewizje kontrolne nie tyl­
ko po sklepach i restauracyach, ale i w domach 
prywatnych. Rewizje to odbywać się będą stale, 
a winni karani będą z cala surowością przepisów.

W koniecznej obronie. Niezwykle okoliczności 
złożyły sio na tło procesu, który toczył się wczo­
raj przed trybunałem sądu krajowego karnego w 
Krakowie pod przewodnictwem'radcy R u  to  l i ­
s k i  e g o. Oskarżonym bjd czeladnik rzeźnicki, 
Franciszek S t a w m o g a ,  o zabójstwo, popełnio­
ne w sprzeczce na swoim braei9 ciotecznym w li­
stopadzie 1915 roku. Sprzeczka wynikła z małost­
kowej różnicy zdań między oskarżonym a zabi­
tym co do wagi pewnej ilości łoju, którą Stawono­
ga chciał dnia krytveznego sprzedać żydowi. Od 
sprzeczki przyszłe do bójki, w czasie której oskar­
żony, chwyciwszy za żelazny hak, na którjrm wie­
sza się ubite bydło, uderzył nim krewnego swego 
w głowa i zadał mu niebezpieczna rane. która dłu­

gi czas zagrażała jego życiu. W  końcu rana się za- 
g  iła i zraniony mógł znowu oddać się pracy. — 
Stawinoga z powodu tego ciężkiego uszkodzenia 
ciała zasądzony był w swomi czasie przez tutejszy 
sąd krajowy karny na cztery miesiące ciężkiego' 
więzienia, W  czasie, gdy Stawinoga tę karę odsia- 
djiYuł, rana jego ciotecznego brata, która pozor 
nic zdawała się być zagojoną, zaczęła na nowo ro 
pieć i skutkiem koihplikacyj chorobowych powstał 
ropień mózgowi', który położył kres żjrciu zranio­
nego. Skutkiem tego obrotu sprawy, który na 
miejscu zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała posta­
wił tzbrod-niię zabójstwa, oka-żała się fcomecizjność 
wznowienia procesu przeciw Stawinodze, tem bar­
dziej, że mięazj* nim a. ofiarą jego czynu istniał 
stosunek pokrewieństwa, a dystans w sankcyi 
karnej między zbrodnią ciężkiego uszkodzenia 
ciała a zbrodnią zabójstwa jest w takich warun­
kach o wiele wiekszj', niż, gdjr między winowajcą 
a jego ofiarą nic zachodzi żadne pokrewieństwo.

W ponownej rozprawie wszyscy świadkowie ze­
znali zgodnie, żc Stawinoga był stroną zaczepio­
ną i przez o wiele silniejszego przeciwnika swego, 
który, chwyciwszy go za gardło i powaliwszy na 
ziemię, raz i drugi nad nim się znęcał, wprost 
zagrożonym, — Jak i kiedy Stawinoga pochwycił 
hak i kiedy padło uderzenie, świadkowie nic pe­
wnego zeznać nie potrafili. Wszyscy zaś oświad­
czyli, że Stawinoga, zanim uderzenie padło, usiło­
wał odstraszjć napastnika, wymachując tylko ha­
kiem i k^zjeząci-sA puścisz mnie!«

Znaw ca sądowi-, profesor dr W a c It h o 1 i, 
orzekł, że między śmiercią zabitego a uderzeniem 
hakiem zachodzi bezsprzeczny związek przyczyno- 
Wjr, W  nim nic zmienić ;nie potrafi okoliczność, żc 
zraniony- czasowo po pierwszej chorobie był zdrów. 
Wyzdrowienie to było tylko pozorne i nawet ja­
ko takie omal nie cudem. Rana tylko zewnętrznie 
się zagoiła, zaś wewmętrznie ropiała dalej i dalej, 
aż afekeya przeszła na tk.uikę mózgową, wytwa­
rzając absees, który bezpośrednio spowodował 
śmierć.

Trybunał, wysłuchawszy wywodów obrony ad 
wokata dra S z a l a y  a .uznał, że oskarżony, dzia­
łając w koniecznej obronie, nie mógł z pow-odu 
swego ówczesnego stanu psjrołiieznego przewi­
dzieć skutków przekroczenia tej koniecznej obro­
ny i zasądził go, w uwzględnieniu okoliczności ła­
godzących, na 1 r o  k ścisłego aresztu, wliczając 
mu w tę karę czas, który już odsiedział na podsta­
wie wyroku pierwszej rozprawy o uszkodzenie cie­
lesne.

W. k r ^ f t s «
Mieszkania w Krakowie i we Lwowie. Na ma­

gie j konferencji dyrektorów instytucji finanso­
wych iv sprawie obciążenia własność! miejskiej iv 
Galicji, odbytej we Lwowie, w której wzięli udział 
także finansiści z Krakowa, przytoczył referent- 
dyrektor W e s t r c i c h  bardzo interesujące dane 
'porównawcze co do stosunku zajęty cli mieszkań 
do próżnych w K r a k o w i e i w o  L w o w i e .  
Według danych dyrektora Westreieha, Kraków li­
czi dziś 330.000 mieszkańców-, wszystkie miesz­
kania są tarn wynajęte, a czynsze doszły do nieby­
wałej nigdy wysokości, we Lwowie zaś przeciwnie, 
liczba niieszkanców, zwłaszcza ze sfer lepiej sy­
tuowanych .tak spadła, że dziś 12.0C0 mieszkań 
stoi próżno.

Fożar lasu pou Lwowem. Jak donosi »Kuryor 
Lwowski*, we wtorek po południu na kraju lasu 
bilokorskiego za Lewandówką, tuż przy torze ko­
lejowym, wiodącym w stronę Kra nowa, wybuchł 
poiai r Od iskry z lokomotywy-rraj^ła ek? w<‘łia tra-
iva, później krzaki, wreszcie drzewa. Las płonął 
wzdłuż toru na znacznej przestrzeni. Pierwszą ak- 
cvę ratunkową rozpoczęło wojsko, później przy­
była lwowska straż pożarna i ogień ugasiła.

Z ICr6!3Stw?« îskiaoo.
Praca społeczna iv Królestwie. Bo władz okupa- 

cyjinycJi wniesiono podanie o  ‘ummliiwiicnie Cen­
tralnym idwiązkiOGn Zawodowym eakloidiinia w ca­
lom Królestwie oddziałów pnonifincyana.lnycii i two­
rzenia, Cenirali prz-oz już istniejące lokalne związki 
zfcfedffiire.

Z Komitetu Ofiary Narodowej w Warszawie. —
Jak pisana wa-i*szawsfaiu donoszą, Mcdba calonków 
Komitetu Ofiary Nasadowej będzie powiększoną 
dio 25 osób.

Z g o n  artysty dramatycznego. Pisma wajteuwsfcie 
dono&zą, że w I odizi zmarł w dniu 20 a. m. utalen­
towany ai'tjTisla dramatyczny, a chiatnio 1'ożjtsot i 
kioropniik teatru łódzkiego Janusz O r l i ń s k i ,  
przeżywszy- lat 54. 'Właściwe iiaziwLiko zmarłego 
h/amiało Ruziacłu. Urodził się w  Krakowie i tu 
uczęszczał do szkół. Temitraluą karyerę rozpoczął 
im seacie krakowskiej m  dytrekc-yi Kozimiajna, w  r. 
1879, Gry (wal z powrodzeniou mole w sztukach Aa- 
ozyea „Emigracja chłopskiej" i „Kościuszce", a  pó 
źniej pnzesEedLszy do ról salonowych atv acuł uwa- 
gą salomowemi ananiarain, dystynikeyą na scomo i 
wŁonoń-ą dykcyą.. Przeszedłszy lOdŁoio roku 1886 na 
sceno warazniwiską, spędził na niej tot dwadzieścia 
kilka, jako ceniony przedstawiciel ról drugoplano­
wych. Doskonały znawca ecouy, był nieocenionym-, 
jako reżyser i instruktor młodszych aat.ystów. r— 
To,as'r -łódzJd traci w  nim isiłę niezastąpioną.

Miechów, 4 kwietnia. (Utrudniona komunika­
cja . — Działalność oświatowa i społeczna.) _

Dotidiwy brak szybkiej komunikacji między 
Miecliowem, a oddalonym od niego zaledwie 30 
kilometrów Krakowem, musi wpłynąć ujemnie na 
ruch iv naszem miasteczku, słynnem niegdyś swein 
opactwem. Kołowa komunikacja podczas zimy 
jest uciążliwa, a koleją trzeba krążyć aż na Szcza­
kową i Trzebinię, eo pociągiem pospiesznym za­
biera 4.]4 godzin, a zwyczajnjun 6 godzin. Ba! 
miasto Miechów od stacji Miechów jest oddalone 
o 8 kilometrów', które, kto nic ma własnych koni, 
musi przebyć na wózku żydowskim. Ten szko­
puł komumkacjęjiiy sprawia, że mimo bliskości 
Krakowa nie możemy korzystać z niego, jako z 
ogniska kulturalnego. Nikomu też z Krakowa, je­
żeli niema interesu, przyjechać się tu nie ehec..

Mimo to ruszamy się, zdani na własne siłi 
Stworzylismjr ciinnazj'um, założyliśmy Kolo Ma­
cierzy szkolnej, komisyę w pisów. ochronkę. Pra­
śnie pomału nasze Muzeum krajoznawcze, mie­
szczące się iv gmaeliu poklasztornym, a zostające 
pod opieką kustosza p. St. Czarnowskiego, kom  
Macierzy szkolnej porządkuje obecnie 'ezplatną

4jtelnię ławową, aby ją po Świętach otworzyć.
Na pierwszą niedzielą po świętach zapowiada­

ją nam otwarcie D o m u  I u d o w e g o,, którego 
to projekt rzucił tutejszy energiczny dziekan kan. 
Stan. Zapadowski. On też jest prezesem ochronili, 
która w ciągu paru ostatnich miesięcy zdołała 
spłacić 1800 rubli długu ze swej realności. Wo 
góle praca i energia księdza dziekana zasługuje 
na osobne podniesienie. Mimo swych zajęć ko­
ścielnych i obowiązków dziekana i prefekta prze­
wodniczy jeszcze Kołu Macierzy, komteyi rewi­
zyjnej, gimnazjum i komisji wpisów. To toż ten 
światłj-, o wysokiem poczuciu obywatełskiem — 
Drzewodnił — wr ciągu niecałego roku swego u

/TąPcia o' IThYTcmra o .wr*

nas pobytu pozyskał ogólne uznanie i zaufanie,! 
którego liczne odbiera dowodj7“ *

Koło Macierzy zamierza wydawać '-Tygodnik 
Miechowski«. Już zebrano na ten cci kilka udzia­
łów. I ten projekt zawdzięczamy ks. dziekanowi.

Kamienna. (Komitet popierania wojsk polskich). 
Zorganizowany i założony przez legionistę G r a- 
1 e iv s k i e g o Komitet popierania wojsk polskich 
w Kamiennej, rozpocząt już swoją działalność, a 
wzrastająca ustawicznie liczba członków daje do­
stateczną rękojmię w wytworzeniu pracy pomyśl­
nej dal dobra żołnierza polskiego. Staraniem po­
wyższego komitetu ma b jć  wygłoszonj- szereg od­
czytów z przeróżnych dziedzin wiedzy, z którego 
dochód przeznaczy się na skarb polski. Przepro­
wadzone onegdaj wybory dały następujący wynik; 
prezesem obrany p. J. D o ro b e z y ń s k i, sekre­
tarzem p. S. K o s i c r k i e w i c z, skarbnikiem 
p. Br. P i s a r e k.

Ludność Będzina. Według przeprowadzonego 
świeżo ctołkwenia) posiada Będzin obecnie 29.580 
rmetszkańców, w tej liczbie chnześ.cijain 9.918, raś 
żj'dów 19.962. Według 'O statn iej statystyki nrzetU 
iwiojennej liczył Będzin 56.667 mieszkańców, w tej 
liczbie Polaków-‘27.733 czyli 40% , żj-dów 29.286, 
Niemców 384 i Rosyian 250. Obecna staitj-srą kn. rzu­
ca eieikajTłe światło n a  wpływ wojny na ogólny, 
oraz BSuiwdoryioścaewy ubytek mieszkańców.

Moiderca Ferensównej zasądzony na karę śmier­
ci. Jak już donieśliśmy, w Warszawie odbył się 
proces przeciwko 17 letniemu Stanisławowi K e m- 
p n e r o  v. i, oskarżonemu o zamordowanie w ce­
lach rabunkowych młodocianej adeptki sztuki tea­
tralnej, Janiny F e r e n s ó w n e j -  Proces trwał 
dwa dni i zakończył się we środę zasądzeniem 
Kempnera za mord w celu rabunku (na sumę po­
wyżej 500 rubli) n a  k a r ę  ś m i e r c i  

Trybunał w czasie rozprawy przesłuchał licz- 
ny-eh świadków; niektóre zeznania byiy bardzo 
obciążające dla oskarżonego,, który się stanowczo 
winy wypierał.

Rzeczoznawca dr D a w i d  stwierdził u Kemp­
nera degenerację psychiczną, mimo to jednak 
morderca musiał zdawać sobie zupełnie sprawę z 
popełnionej zbrodni. Dr Kycldiński stwierdził, żo 
Kempner jest obciążony- dziedzicznie, a degenara- 
cya ta rozwinęła się w nim wskutek złego wyeho- 
w-ania. Podobne orzeczenia wydali dr Babiński, dr 
Lubliner, dr K binder i dr Hubner. Wszyscy uznali, 
żć Kempner musi być uznanj-, jako odpowiedzial­
ny za swój czj-n.

Oskarżonego bronili: adwokat warszawski Wa­
cław P e p ł o w s k i i dr M a m r o t. h z Wrocła­
wia.

O czystość bród. — Warszawski żargonowy 
s j .  Wort« donosi: »Ziviązek ortodoksów« w- War­
szawie zwrócił się do naczelnika milieyi z nastę­
pującą sprawą: Miłicya aresztowała żydów- pod 
zarzutem, że nie są dość czyści i podczas dezyn­
fekcji kazała im strzydz brody-, ronieważ, jak 
twierdzi sZwiązck*, ostrzyżono żydów- zupełnie 
czystych, ^Związek* prosi, żeby nadal tego nie 
ezynSo.no i żeby świadectwo lekarza lub felczera 
o czystości było dostateczną obroną przeciw are­
sztowaniu.

Na to iZwiązck* otrzymał z dnia 17 marca na 
stępującą odpowiedź od ks. l'T. Radziwiłła:

:>Na prośbę, otrzymaną z dnia 26 marca, spieszę  ̂
z odpowiedzią, że każdy protokół, jaki otrzymani 
w tej sprawie, będzie dokładnie zbadany, a wszel­
kie nadużycia ukarano Zwuacam przytem zasadni­
czo uwagę, że czynność tę pełni inilicya na roz­
kaz w ładzy  wyższej i na zasadzie ściśle określone­
go regulranńlu. UsoDno wyjaśniam, żc w celu prze 
ciwdzialania samowoli poszczególnych milicjan­
tów, czynność tę będą musieli pełnić wspólnie w 
większej liczbie pod kierunkiem wyższego urzędni­
ka milicji, którego “rozkazów będą musieli słu­
chać Co się tyczy świadectw lekarza lub felczera, 
to zgodziłbym się na to chętnie, gdyby były wy­
stawione przez lekarzy miejskich i tylko na trzy 
dni«.

2>Związek ortoaoksów« postanowił z w ró c ić  się 
jeszcze raz do szefa milieyi z prośbą o uznam? 
świadectw felczera, wystawianych eo miesiąc.

św iata.
Uwolnienie polskich jeńców cywilnych z Nie­

miec Pisma iwanssaiwskie oianioszą: O górom iw Nir-rn, 
czeeh iv czasie od września 1915 roku do lutego 
1917 roku zwolniono 3.381 polskich jeńców cywil­
nych. W  zasadzie zwalniani są wszyscy jeńcy cy­
wilni z wyjątkiem tych, którzy sobie nie życzą to­
go uwolnienia, lub znaleźli płatną pracę w przed 
siębiorstwaeh wojennych i nic mogą być uważani 
za jeńców. W styczniu b. r. general-gubenjator- 
stwo warszawskie zwrocilo się do niemieckiego 
ministerstwa wojny z wezwaniem o przysłanie wy­
kazów jeńców’ cywilnych Polaków.

Czas letni na kolei północnej Z Wiednia dono 
szą: Dyrekcya kolei północnej ogłasza Yv nocy
z 15 na 16 b. m. o  godzinie 2 rano uaprowaKlzony 
zostanie czas letni na liniach dyrokcyi kolei pół­
nocnej. — Zarządzenie to spowoduje następująco 
zmiany w rozkładzie jazdy: *

Dnia 15 b. m. zamiast pociągi pospiesznego 
Nr 7, odchodzącego z Wiednia I  dworca północ­
nego o godzinie 9 min. 45, wyjedzic stamtąd oso­
bny pociąg pospieszny Nr 7s o godzinie 9, który 
dojedzie do Bogumina. 8tą\l wyjedzie ten pociąg, 
jako pociąg pospieszny Nr 7 wedle letniego roz­
kładu jazdj-.

Dnia 15 bm. zamiast pociągu osobowego Nr 27, 
wychodzącego z AYicdnia o godzinie 10 min. 26, 
wyjedzie z Wiednia osobny pociąg osobowy Nr 27a 
o godzinie 9 min. 25, który dojedzie do stacj i Pro- 
sniee, skąd,-jako pociąg osobowy Nr 27 wyjedz u 
w dalszą drogę wedle czasu letniego.

Legitymacje kolejowe funkeyonaryuszów Dań 
stwowyeh. Totrzcbę zniżenia dotychczasowych 
zwjTczajnircłi cen jazdy dla funkcy-onaiyuszow 
państwowych uznał juz rząd w swoim czasie.', Uf 
względu jednak na obecne ogólne podwyższenie 
taryfj cen jazdy kolejowej, zmuszeni będą funk- 
cj onaryuszo państwowi, mimo zniżenia, uiszczać 
obecnie prawie całą dotychczasową cenę jazdy. 
Związek państwowych urzędników- rachunkowych' 
wuićśł wobec tego do ministerstwa kolei prośbf
0 zniżenio cen jazdy, jako też o przedłużenie wa­
żności legitymacją urzędowych z 5 na 10 łat, aby 
pogodzić to z podwyższoną nalcżytością. stemple 
ivą. Równocześnie zwrócił się wspomniany Zwią­
zek z prośbą do posła do Rady państw-a, dra H c i
1 i n g e r a, o poparcie tych żadań w ministerstwu 
kolei. -W U-j sprawie mi tła się już o d b y ć  konferen 
eya międzj- posłem drem lleilingcrem a referentem 
w ministerstwie kolei, radcą ministeryalnym drem 
l l i r t k e m ,  na której dr lleilingcr prośbę Związ­
ku uzasadnił.

Samobójstwo Stiirmerowej. Z Wiednia telefonu 
ją nam: Wedle doniesienia z Genewi-, żona byKg'- 
premiera rosyjskiego, S t ii r ni e ra ,  p o p o ł n i ł •' 
s a m o b ó j s t w o ,  przeciąwszy sobie gardu 
nożom.

Zamordowanie attaehć rosyjskiego w Waszyng 
tonie. Z Amsterdamu donoszą: Tuteisze biuro nr*
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że attache rosyjskiego ambasady ro- 
Waszyngtonie lir. B o r g s a d o w -

sowe donosi, 
syjskiej w
e k i o g o znaleziono martwego w klubie w Balti­
more. Obok niego leżał rewolwer. Badanie lekar­
skie wykazało, że padł on ofiarą, mordu.

O powszechnej amnesfyi w Rosyi, ogłoszonej 
przez rząd rewolucyjny w Pctersburfgu- pisze *K.u- 
ryer Polski«:

^Niezwłocznemu uwolnieniu podlegają wszyscy 
zesłani do katorgi posłowie czterech Dum, wszy­
scy uczestnicy wojskowych buntów w armii i ma­
rynarce z lat 1005 i 19C6; dalej wszyscy inni z roz­
ruchów rolnych I90b roku i lat następnych; wszy 
scy skazani na katorgę, więzienie i osiedlenie za 
należenie do partyj socjalistycznych, do polskich, 
łotewskich, ormiańskich i innych partyj narodo­
wych; księża i pastorzy, skazani za ochrzczenie 
dzieci rzekomo prawo sławnych i wszj-scy winni 
należenia do zakazanych sekt religijnych. Można 
hcz przesady powiedzieć, że co najmniej 80 tysię­
cy skazańców opuści więzienia i będzie do praw 
przywróconych, a wśród nich znajdzie się z pewno­
ścią k i l k a  t y s i ę c y  P o l a k ó w  z K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o ,  którzy jęczeli w wię­
zieniach jeszcze od roku 1905. Samo przez się ro­
zumie się, że powrócą także tysiące ^zesłanych ad- 
nanisiracyjnie* przez dawną ochranę. Ale to nie są 
właściwie ^przestępcy*, tylko ofiary samowoli.

Amnestya obecna jest pierwszą w Rosyi amne- 
jtyą, urzeczjTwistnioną na sposób zachodnio-euro­
pejski. Nigdy chyba w Europie nio bj io jeszcze 
amnestyi dla takiej masy ^przestępców*. Dodać 
należy, że wszystkie będące jeszcze w toku proce­
sy i śledztwa polityczne, między innemi prowadzo­
ne dotąd przez ewakuowaną z Warszawy Izbę są­
dowa, ulegną zupełnemu umorzeniu.

na Tanikowbl-ie f  K zamiast kwiatów na trumienkę ś, 
p. Janinki Rękiewiezówny.

Dla staruszki u. G.: B. Jasm 1 K; A. C. 2 K.
Dla staruszki W. P.: 0. Z. 2 K, A. C. 2 K.
Na ogólne cele opieui nad legionistami: Konrad 

Baccker 2 K.

Zmarli:
Tadeusz F e 1c.z ar artysto-małaTz,- zmarł

we Lwowie w 79 roku życia.
Michał Juliusz M a y e r ,  zastępca dyrektora głó- 

wmego urzędu pocztowego we Lwowie, zmarł wc 
Lwowie v/ 52 roku życia.

M a r c i n  D o m o s ł a w s k i  emeryt, nauczy­
ciel, weteran 1863 roku, zmarł dnia 2 kwietnia 
1917 r. w Krakowie, licząc lat 75. 3146

Hojny datek. Radca komereyalny p. Wilhelm 
A d e r złożył imieniem firmy »Adcr w Jazowsku*, 
io  rąk radcy dworu Z b o r o w s k i e g o  kwotę 
600 K na cele humanitarne.

Mianowania. »Wicncr Zuitung* ogłasza: Minister 
skarbu zamianował kasjera kasy krajowej skaroo- 
wej we Lwowie Jana D u r s k i e g o  i kasyera fi­
lii tej kasy w Kiakuwic Edwarda C h m i e l a r -  
s z y k a  kasyerami kasy-krajowej we Lwowie.

Odznaczenia w armii. Cesarz nadał krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa z dckoracya wo­
jenną. rezerwowemu porucznikowi 20 ip. p. Wladj-- 
slawowii Stobrawie, przydzielonemu do batalionu 
slrzeleów granicznych nr I; wojsko w y  krzj7ż zasłu­
gi III klasy z dekoracyą wojenną i mieczami po­
rucznikowi 24 p. p. Leonowi Kubali; zmarłemu 
wskutek ran odniesionj cli na polu bitwj rezerwo­
wemu podporucznikowi 29 p. diziat potowych Fran­
ciszkom i Lebkovlzow i; wojskowy kr/.j^z zasięgi III 
klasy z dekoracyą wojenną: kapitanowi 56 p. p. 
Franciszków i Wolilniannowi; -duchowny k m ż  za­
sługi II klasy na biało-czerwonej wstędze z miecza­
mi: rezerwowym kapelanom na czas wojny ks. Je­
rzemu Mencińskiemu i ks. Wincentemu Boczarowi 
obu w por iatftwej koanondzic uzupełniającej w 
Samborze.

Cesarz nadał krzyż kawalerski orderu Leopolda 
z dekoracyą wojenną z uwolnieniem od taksy: 
pułkownikowi 15 p. p. J u buszowi M a l c z e w ­
s k i e m u ,  komendantowi jednego z pułków pie­
choty; — dekoraej-ę wojenną do krzyża kawaler­
skiego orderu Franciszka Józefa: rotmistrzowi w 
ewidencyi obr. krajowej Wojciechowi K o s s a- 
k o w j w wojennei kwaterze prasowej; porucz- 

- nikowj 57 p. p. Paw łowi S i g m u n d o w i, podpo­
rucznikowi pospojitego ruszenia Janowi F r a n k o -  
w i w 89 pułku piechoty.

B n i ® f  © S t o i t a R t i f S B W .
* Sprzedaż towarów bawełnianych i bielizny.

Ministerstwo handlu zezwoliło, aby w czasie od 
2 b, ni. do 2 maja b. r. dano drobnej sprzedaży do 
dyspozjmyi dalszych 5 procent zamkniętych towa­
rów baweinianjdi i bielizny.

* Kwestya żywnościowa w Niemczech. Ktmiisya 
ży wmofeiowa. parlamentu odbyła we wtortek bardzo 
lożjwiionc obrady nad nowym planem wyżywienia 
ty Niemczech. Mówca. socyalist.ycEfiy -wytykał, że 
doświa dezeń lat poprzednich nie <wyzyskano mai oży­
cia i oświadczył, żc oburaemio wśród łffcliaoścfi c  po­
wodu ciągłych [wzesiloń jest wielkie. Wynik żniw 
ipwaiżEtniO z początku za dobry, teraz okazał się 
br.&k przeszło miliona tonn. Wióocrantie za wiele 
zboża- użyto żmowu na ikarmę dla bydła. Mówca 
naaodiowych liberałów podniósł, że wri e l e  m ą k :  
d a n o  h o j n i e  n e u t r a l n e j  z a g r a ni c y.

Pirozydoiat B a t  o  e k i fnaylsnaJj ze zbiór zboża 
przeceniono, i niestety za. późno sic o toni przekona- 
•no. Zapowiiada z  .ni n i o j s z o n i e rac jd c h 1 e b a. 
Położenie jeat p o w a ż n e ,  ale nie uprawnia ani do 
osłirej krj-ityhi, ani do utopistyeznych projektów- 
Baria się kwesty ę mlesionia dni bezmiosnj’Ch. Stan 
aMcr-ogacizaty nie wyslwrc&a do jąj ‘ bicia* dlatego 
ttizafca, głęboko n a r ,ns<z,yó s t a n  b y d ł a  r a ­
g a  t og o .  Poiwieksz-enio produkcji irotacizej jast już 
'niemożliwe z powodu braku ludzi i zwierząt. Nie­
ma nadziej, żeby można •wstrzymać zajęcie i ode­
branie zapasów 'rolnikom, Oo prawda, trudno się 
■obejść bez dostatecznej ilości tłuszczu, ale boz chic­
ha i aiearnńaków me mnożna- żyć. To muszą sobie 
rolnicy uprżyfjomńić; iW najbliższych lutach będzie 
to sam,o, bez względu n;a /to. czy wojna się wnet 
skiońezj7.

f f l  IK sG K .

Odznaczenia ^Czerwonego Krzyża*. Za znako- 
nvte usługi, położone w czasie obecnej wojny oko­
ło krajowego Stowarzyszenia ^Czerwonego Krzy- 
ża«, otrzymali odznakę honorową II. klasy z deko­
racyą wojenną następujący starostowie i kierowni­
cy powiatów: B a l  Adam, starosta w Łańcucie; 
B i e d e r m a n  Stanisław, b. starosta, w Gródku; 
C h y ] i ń s k i 'Władysław7, b. kierów uik staro­
stwa w Chrzanowie; G ł o w i ń s k i  Kazimierz, ko­
misarz powiatowy w Nowym Targu; G r o d z i c ­
k i  Władysławy podkomorzy, starosta w Myśleni­
cach; P o g ł o  I o w  s k i  Antoni, radca namie­
stnictwa, kierownik starostwa w 'Wadowicach; P o- 
p i e l  Zygmunt, starszy komisarz powiatowy wr 
Przemyślanach; P r o k o p c z y c '  Juliusz, radca 
dworu, km-ownik starostwa w Stanisławowie; 
R a i n e r  Antoni, radca dworu i kierownik staro­
stwa w Tarnowie; r? 11 z c i p j c ki Mieczysław, 
radca namiestnictwu, kierownik starostwa w No­
wym Sączu; W j k o w s k i  Ludwik, starosta w 
Oświęcimiu^Ż e 1 e s k i Zygmunt, b. starosta 
w Przemyślu.

Srebrny medal honoiowj^Czcrwoncgo Krzyzal 
z dekoracyą wojenną otrzymały następujące współ­
pracowniczki sekcji Opieki szpitalnej krajowego 
StowTarzj'szenia -Czerwonego Krzyża*, zorganizo­
wanej pod przewodnictwem Pawiowej ks. Sapicży- 
ny przy biurze prozy djałncm '-Czerw onego Krzy­
ża* w Krakowie, bar. Eleonora Błażowska, Erwi­
na Chorążyna, Zofia Czaputowiczówa, panna Sta 
nislawa Czernicka, panna Natalia Gajewska, Ade­
la Krzetuska, Greta Lowrek, Ludmiła Medvecky. 
lu Marya Mieroszewska, panna Zofia Niedżwiedz- 
ka, Zofia, Piltzowa, Izabela Piotrowska, srarya Pi- 
wnicka, lir. Elżbieta Tyszki,,wieżowa i panna He­
lena Wilkosz.

W  czasie uroczystości wręczenia dekoracji, 
która odbyła się w lokalach biura prezj dyalnego 
w dniu 1 b. nu, przemówił Paweł ks. S a p i e h a  
w 6posób podniosły do zgromadzonych pań, dzię­
kując im za usługi i dobrodziejstwa, świadczone 
rannym i chorym tak w szpitalach twierdzy kra­
kowskiej, Jak i iw licznych szpitalach prowineyo- 
milnyeh.

* "  '! 
f  S K Ł A D K I

złożyli w Administracyi „Nowej Itcfoiiiiy’7:
Na Fundusz waów' i sierot no legionistach: B. Ja­

sna 3 K.
Na K. B. K.: Di K. Budzyński 10 K: M. Piekarczyk 

fi« pp. 'l. F. 200 E.
Na Don. Polski w Mor. Ostrawie: M. Piekarczyk od 

pp. Z. F. 100 K.
Na Fundusz dla kaitk-żchiierzy: Uczenicc M. III. 

szkoły wvdz. im. ś\v Aliny 20 K z okazyi imienin go­
spodyni klasy Cdla. oeiemniałycli).

Dia staruszki J. H.: Z. W. 3 K; 1an Gatkiewicz 50 
L B. Gębarowiezowa 4 K 50 h; A. C. 2 K; G. G. 8 K; 
W. P. 2 K.

Grono oficerów i l<karzj: '.glówiie'g'o szpitala rez.er- 
wowego nr 9 w Kndeowie" przy pożegnaniu ustępują­
cego na inne stanowisko nadpor. Teodora Hoffmana 
złożyło 155 K na „Fundusz wdów i sierot po legion. 
sta ?b“ i dla „Rodzin żołnierzy-Polaków11, a mianowicie: 
Di 0 a ugustyn, dr Kięsle, di Epstein, dr Schneider m 
Kosiński dr W Weissglas, porucznicy: Matuszak, 
Hofman, Winter, Stehlik i Młynek p > iO K. ksiądz 
Wawszezak, porucznicy: Krauss Warywoda, Pola- 
schek, Gatty, Krowiel i i por. Paelik po 5 K, por. Czer­
wiński 4 K. porucznicy Lubaczew'ski, Koiomyjski i 
Czaczkes po 2 K. (W nrze 159 wykazano mylnie).

Na Komitet pomocy żeńskie7 młodzieży ozkół śre­
dnich: W a le ro w ie  Łozińscy 40 K zamiast wieńca na 
trumnę ś, p. Fryderyna Zolla

— jjĆNa posterunku*. Wydawany pod powyż­
szymi tytułem w Krakowie tygodnik organizacji 
kobiet, wykazuje wielką żj'wotność w jioruszaniu 
aktualnych tematów. Z dotychczas zamieszczone­
go materyahi wymieniamy najważniejsze: »Frzc- 
mo wie nie ks. biskupa Bandurskiego w Olkuszu z 
okazji odsłonięcia pomnika pod Krz.ywopłotami«, 
.^Czynny udział w łościaństwm w polityce krajo­
wej*. Przeglądy polityczne, »Liga kobiet polskich 
i polityka Pand wobec Rady Stanu«, liczne arty­
kuły o pracy humanitarno-spolecznej, gospodar­
czej, dochodowej Ligi, o szkolnictwie i t. p. Nie­
mniej starannie redagowany dział bellefrystyczny 
przyniósł jioezye J. A. Teślara, W. Krzyżanow7- 
skiej, A. Sokołowskiej, J. Dickstoinówny i w. i., 
nowela Filocluwskiej, Dąbrowskiego.

Tygodnik -Na posterunku« wychodzić będzie 
nadal na tycli samych warunkach abonamento­
wych (kwart. 1 K. 50, z przesyłką pocztową lub 
do domu 2 K) pod redakcyą dr Z. Daszyńskioj- 
Golińskiej. Adres Administracyi, Gołębia 20.

— ^Legioniści w Nowym Sączu«. Pod tym ty­
tułem wyszły z druku trzj' zeszyty wydawnictwa 
pamiątkowego. Redaktorem ich jest znany literat, 
autor pięknych gawęd historycznych i nowel, Ta­
deusz Zubrzycki. Zeszyty w całości stanowią mi­
łą pamiątkę, regestruja bowiem wszystkie nici, ja* 
kio wiązały Nowy Sącz z żołnierzem polskim. 
Wszystkie momenty z walk pamiętnej jesieni zna­
lazły pomieszczenie na kartach broszurki. Całość 
okraszona barwnymi obrazkami i wierszami nic 
rości pretensyi literackich, ale tchnie serdeczno­
ścią i ukochaniem wszystkiego, co polskie.

(Raw.)
— Nowe książki:
Witold S lc a 1 s k i: ^Podręcznik kupieckiej księ­

gowości podwmjnej*. Drugie wydanie rozszerzo­
ne. Kraków, 1917. Nakładom Akademii handlo­
wej w Krakowie.

Dr Stanisław L a n i. »0/ganizaeya pracy lite­
rackiej*. Lwów, 1917. Księgarnia akademii ka. 
Str. 31.

Dr Feliks K o n c c z n y :  ®Dzieje Rosyi«. Tom 
I. (do r. 1449) Warszawa. Nakład Spółki wydaw­
niczej warszawskiej. Str. 511.

Józef 1. yd. G a w I i k o w s lc i: sPuehar mój«. 
Lwów. Giibrynowicz i Syn.

Franciszek J a w o r s k i :  sO szarym Lwowie*. 
Z przedmówcą L I ńikla. Z 18 rycinami. Lwów. II. 
Altenberg.

Wilhelm F e l d m a n :  »PoIen Wege zur polni- 
schen Secle«. Mit einer Einleitung v. U. v. Willa- 
mowltz - Mollendorf. Berlin. Verlag Carl Curtius.

Antoni D a l e w s k i :  »W  rozlewie krwi roku 
1914—1915*. Kraków l9l6 . £h-ukieni inwalidów 
wojennych z Muzeum techniczno przemysłowego. 
Str. 2‘A

»ll e f o r m a o r t o g r a f i i ;  Przepisy pisowni 
polskiej przyjęte mocą uchwały Akademii umie­
jętności w  Krakowie. Kraków 1917

Maryan S z y j k o  w sk i: sDziejc polskiego u 
piorą przed wystąpienh m Mk;kiewicza«. Kraków 
Nakładem Akademii umiejętności. Str. 70. (Osobne 
odbicie z 55 tomu łRozpraw wydziału filologicz­
nego*.)

ozaAU by ły  premiery tatuk Ytyspiańjklcgo, 
»K ordyana* i  i-Złarej Czaszki« fełowacidego i 
wielu innych niezapomnianych sztuk.

O defcorae-yjneni tle, przygotowanem z talen­
tem i pom ysłowością przez artyiSt-ę malarza, p. 
Karola Frycza, przy współudziale pp. Pronaszki 

W ierdaka, mówiliśmy ju|ż bezpośrednio po 
próbie generalnej piątkowej. Obecnie wypada 
jeszcze uzupełnić sprawozdanie kilkoma słowa­
mi wzmianki o  grze artystów7. f 

Do charakterystyki gry  p. B o  ń c z y  w  roli 
Kaliguli winniśmy nadmienić, -że po całkowitem 
pamięćrowcan opanowaniu roli, aFysta ten roz­
winął całą swą intuicyę, aby  w myśl założenia 
autora stwci /,yć typ  kapryśnego neurastenika, 
wy cieniow any % całą dnobiazgow ością i kcnsc- 
kwencyą.

Drug-im artystą,, k tóry  grą swą skierował na 
siebie całą uwagę widowni, jest p. M i e r z e ­
j e w s k i .  W  roli Regulusa; p o  raiz pie^rwszy mie­
liśmy 'spiosobmość w7idzieć rozszerz-oną skale ta­
lentu m łodego artysty, który w  głosie, ruchach, 
ujęciu noti dał przepiękną postać młodzieńca 
auiDiTnego, gorącego w  słowie i ozymach. 

Trzecim w zespole dominujących w7 sztuce ról 
vł p . F r ą c z k o  w s k i w -roli filozofa cyni- 

lra. traktowanej reflefoyjn io z wzorową konse- 
kwemeyną. Postać utrzymana była w pięknej, ar­
tystycznej lia®. Zarowno maska, jak gios-t od- 
poiviajflały klasyT-znym foirmeni. Doskonałym hył 
'. N o s k o w s k i  w  roli starego Ohaerei, bar­

d zo  stylowym  i poważnym >p. B i e g a  ń s lt i w 
roli Cadistusa.

Świat -keitiocy, na ogół skąpo w  sztuce repre­
zentowany, ma. pole do jnopasu skromne. Tem 
więlcsza jest zasługa p. T  u r o  w i e z ó w n y, żo 
w roli żony cezara Loki umiała pewne rysy  w y­
buchającej energii stosować do właściwej mia- 
y  i nicpnzejaskrawia.ć roli, wym agającej -stylo­

wego ujęcia. P. B o  d n a r z o w s  k a, 
CaesoTMa, żona- cezara, miaia dużo powngi

Inscen izacja  i g ia  artystów; w  -Kaliguli* 
Rcstw oruwsldego.

Jakó sztuka teatralna »lvałigula« łączy ró- 
winorzędnio dw a pierwiastki: małoa&ki i drama­
tyczny. P od  tym  względem autor :;>Judasza« 
pierwszy z  polskich pisarzów dram atycznych 
ptezedł śladem W yspiańskiego i! stał się komty 
nuafoirem jeg"o myśli. Z takiego założenia w yni­
k a  d la  teatru trudność podw ójna. Przedewszysfc- 
Łieni nastręcza ją  wystawa dzieła, wym agają­
ca  w5 'dzisiejszych zwłaszcza czadach, w ielokro­
tnego w  stosunku d o  dawnej przedwojennej eTy, 
nakialdiu -finansowego, p o w tó re iw d n o ść  w pHH 
•chomieaiiu tłum ów i  .w a.stjaleńiu obsady. Reży- 
surya trudne -zadanie odp-oariodniego ustiesun-ke - 
wdania tych dw óch czynników  rozwiązała nad­
spodziewanie chwalebnie, dzięki czemu mieliśmy 
w teatrze jednie z  najpiękmiejAzyoh przedsta*- 
witń, które chlubnie stają w  szeregu pamię-

iko
,  .........................  . .J i £<>

d.ncśei, 'a.źwig-ająe nie he-z poświęcenia rolę lo- 
g-alnej małżonki Kaliguli. Ulicznic wyglądała 
w rzymskim stroju i bardzo poprawnie mówiła- 
p. P a n o  o w  i c z ó w  n ar.

Ceicm zaoszczędzenia oil artystów7 przed nad- 
niierneTn obciążefiiem, spiowodiownnoin niezw-y- 
klem powodzeniem »Kal..guIi«, d yrek c ja  wpro- 
wsadzir Jublownsiśe niektórych ról. I tak rolę Ka- 
hgu-li grać -będzie p. -Stanisławski, a następnie 
w  cjdciu guśo-innjmb w7ystępówr w maju -odtwo- 
rzy ją  p. Solski. Z kohiecj-eh ról pierw s-za do­
czekała się dublowania Dolin. Grała ją  na, 
dwóch ostatnich przede t awi cm ar 11 p. Ł u s u  7z- 
k i e w i c z ó w n a .  W  przeciwieństw io do rjr- 
sunku, iaki noli nadała p. Turewiozówna, daje 
p. Łuszszkiewit-zówna większą dozę siły i eks- 
fKiusyi miarkowanej dobrze zaakcent-owanemi 
'dyskamii nienaw-ińci. T o  też w  scenie kłótni z 
Gaesonią zdobyda p. ŁiiS2ez3dew,ie..z(Vwna praw- 
d-zii.wio zas.luy.nny sukces, należny pięknie rozwi­
jającemu się tałenatowTartystki.'

TF. Pr.

Prasa wiedeńska 0 manifeście 
rosyjski ds Polaków.

<Tei. c. k Biura ko?6«p.)
Więtfeń, 6 kwietnia.

»N . W . Ta-gblaH .podkreśla, żeipi-ama wiszyisib- 
ki:ch krajów  kcalicyi będą się 6tr.ra.ly nadać so­
bie pozór, iż -zaąurcszcnty ma ,ren-ics-vou-s w 
Warszawie -biorą, na seryo. V̂Ie naród rosyjski' 
z gorżkińi -Uiśmi-ochem uzna -gadulstwo za to, 
czem on o -jest. Go isię ty czy  polskiego .narodu, 
to  zna an stoisu.nfld i ludzi -za dobrze, aby ten 
apel nic oddziałał na niego wiprceh -groteskowo.

x-R,eich‘spofit* -wiskazjuje na to, że podicizas gdy 
m ocarstwa cen-t.ralne przyznają ąiaitetwiu 'pol­
skiemu '.samodzielność, rosyjska odezwa obiecu­
je wprawdzie Polakom zwołanie polskiej kon­
stytuanty do W arszawy, ale w ty n  względzie 
osiam ie słow o ma wymówić dopiero petersbur­
ska albo nwskie wska konistytuaiita. Kadeci od  
dawna byli za przyznaniem Polsce tylko ską­
pej autonomii, nawet rosyjscy soeyabii demo­
kraci niechętnie słuchają o  całkow icie nieza­
leżnej Polsce. Z odezw y można także poznać, 
że P-olacy, zamiast przyznanej im przez m ocar­
stwa centralne własnej polskiej armii narodo­
wej, znowu mają w ejść w  przyszłą armię rosyj­
ską. P olacy —  oświadcza dziennik — pow ie­
dzą isobie wiewąfąjliwie, że  najrozlropnioj u- 
czynią, jeżeli % 'zewnątiz .jalko n ie (zaangażowa­
ni eąisicdn-i O'bse-nva.toirzjr, wyczekają, . jakio 
ksżfcalty przybiorą w  samej Rosyi prograanj 
w olnościow e inomych rosjyskieli władców7.

A»Tieryka dfa koal̂ yf
(Tcl. c. k. Biura boresp.j

Amsterdam, G kwietnia.
„D aily Teł." donosi z Wasajmgtonii:
Przywódcy demokratyczni Izby reprezentamŁ 

tów  oczekują rozpisania now ych podatleów i 
kredytów  wojennych w  sumie* 3 md. dolarów 
jeszcze pr/.cd końcem noku.

PrawdopodCfbnie 1'rancya i R osya wspom ożo- 
ne będą przez objęcie obligacji w sumie 500 mil. 
dolarów. Nadto Francji ma »y ć  zaproponowany 
znaczniejszy podarek pieniężny.

W o j a ?  Ł f f  m m u n
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Haga, G kwietnia.
Okręt komelnidanti j Iotyli łudzi torpedowych 

■z Do^ru >Fury« został storpedowany i zato­
piony.

Amsterdam, 0 kwietnia.
Belgijśki. jparowłóG' rTremr*. zestal zatopiony 

przez łódź podwodną.

Oslołfiis u ł a m k i  z nifa eraiW.
(Tel. c. k. Biura korotp.)

Berlin, 6 kwietnia.
Biuro W olffa, 5 kwfetnia w ieczór:
Ciągle silne walki artyleryi między Lcas a 

Arras.
Na wschodzie w7 k‘iku odcinkach ItHra czyn­

ność ogniowa ze strony rosyjskiej.

S I  9 (StiiKEili ei M a t y n i ! .
Sztokholm, 6 kwietnia.

W edług otrzym anych w  Sztokholmie wiado­
mości z  Parryza, w ynik bitw y 10-dniowej pod 
Moncstyi-em w y w o ł a ł  t u  u c z u c i e  w i e l -  
ld e g  o  z aw o d u ,  Głównym celem  Sannila  t y ­
to zmbez.pieezcnio kom unikacyi z  W łocham i w  
W alonie. Celu tego  nie osSągmiętO, pomimo za­
ciętej w7alka i wielkich ofiar. W  Paayżu ocoiik.ja , 
ż o k o a l i e y a  p o n i o s ł a  w t y c h  w a l ­
k a c h  s t r a t ę ,  p r z e w y ż s z a j ą c ą  40 
t y s i ę c y  zabitych i  r a n n y  cli. Szczególnie 
ucierpiały pułki kolonialne, dziitciątkowane w 
'Zaciętych watlea eh m od y ch  skoncenkiowanjTn 
ogniem  artyleiyi niejuzyjacielskiej. Monastyr 
ucierpiał wielo od pmasków ciężkiej artylery! i 
o d  boonb lotniczych. Na tyłach armii doszło do 
gwaAto-wnyoh starć m iędzy rezerwistami gre- 
Ckind- a oslo^iami- armii- wschodniej. Starcia te 
'utrudniają dostarczanie posiłków. Istnieje p izc- 
fcówaniie, iż * tarcia te jeszcze się ni  ̂ skończyljr 
wiobec czeg-o posim oudono wystąpić *z nowemt 
żądaniami d o  rząidlu greckiego.

Z senatu amsrfkâ skfege.
f f e 1, o. k. Biura koresp.)

Londyn, 6 września. 
Reuter donosi z  W aszyngtonu: :
Podczas dyskusyi nad rezolucyą rziplu czte-

AkH ńeisu —  ^ n s r s ! i s s i » m
Genewa, 0 kwietnia. 

Dzienniki paryfskic donoszą z  Petea^bimga, że 
generał Alfcksiejew zamianowany został na 
czelnym w olzem .

Rząd prowdzorj-ezny rozszerzył pele onuc cn>- 
etfwa A!oksicjrwa.

Apel rẑ du rssyjskisgc 
do tesorniKŚw.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, G kwietnia. 
A g. .pet. Rzf[id w yda ł nagłą 'odezwę, podpisa­

ną przez wszystkich mimsl-rów7 d o  robotników 
fabryk imotaluiipieanych w  R osyi południiO'W'oj 
w zyw ającą ich, by ipodjęli robotę pod dawnymi 
warunkami. W  odezwie powiedziane jest: sNie 
znjpombiajcic, że miciprzyjaciel pomnaża bez 
przerwy sw oje  zapasj-. Wispomóżcie naszych 
braci, stojących w| rowach strzeleckich, by  w y­
gnali' nieprzyjaciela i unaocinili n obiość Rosji-*.

Zanurzenia t -2 fioas rospfshlej.
Berlin, G kwietnia.

O zaburzeniach w  tokyjdkiej floeie baltjtokiej 
nadeszły tu następujące wiadom ości:

Marynarze lusiłowali' zatopić okręt liniowy 
stPaiwoł I«. W  czasie walki na poklailzie zgi­
nęli wrszyrc’« oaserow ie.

Krażowmik „F ołtaw a1', stojący  na kotw icy w 
llelsingforsic, ciężko uszkodzono. Załoga oisi- 
łoiwała -zn.iszezjTć opancc.raenie

Na .okręsie liiiiiowym: .>iSlaT«\a« zniszczono
kotły.

Jstyallsipcziy K a n t  ą  paK olw y  
a’  HosyL ■

Koperjhagp, G kwietnia. 
Sóeyalis-lyczna ipattya- robotnicza -rosyjska 

zwołała n a ’ Święta Wiełka-ncone do Petersbur­
ga kongres 'pr-zcdsiUiwicidii robOBiukow, ce_cm 
powzięcia decjmyi v.7 sprawie pokoju.

z. — A. ’
T£ &  p ^ Ź s i © .

Szickhelm , 0 kyictnm  
„S-tccklielms Tidningen11 dionoszą 1  Peters­

burga: Gdy rtcbotniey i żelniarzo zdoDyh sztur­
mem waino wnię Petropaudowfką, inrzybyli o go­
dzinę zapóźno. Olcoło 400 studentów, tfwięzio- 
nych podczas jiicrw-szego rozruchu, wiośnie .stra­
cono na szubienicach. 7

Przyznunte praaa taybortzessi 
Mchietsfli.

(TeL c. k. Biura koresp.)
Petersburg, G kwietnia 

iPrezyidonfc min-Mrów ks. Ł -w ow t poda3 de 
■wiadomości jednej z  depuitaeyj, że 'kobiety 
wezmą tfdzial w  wyborach do konislyiaanly.

P ^ f ó t  K^nańCuia syMfsRfefc.
flei. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, G kwietnia. 
W czoraj przybyli -do Petersburga socyRinio'- 

'demokratyczni członkow ie drugiej Dum je ktw  
rzjr sw ego czasu wygnani Dyli na SyDir i dzie­
sięć lat tam spędzili. Posłowie robotniczj7! 110- 
w itak 'ich luioczyście. ,

U pt® Ifilip i  Miii.
Sztokholm, G IcwnetTiia.

Prasa sizwedzka bardzo żywo omawia podrób 
-przywódcy socja listów  .szwed-zldcń Brantinga 
do Petersburga 1 łączy ją z akcyą pośredniczą­
cą.

Bramting -zamiierza podobno nawiązać poro­
zumienie nuęazy socyalistami niemieckimi i ro  
syjskimi

Slsn . z t e i s  m .  RutassKieto.
(Telefonem  ).

W iedeń, 6 kwietnia.
W- stanie zdrowia jprez. I lu - t o  w s - k i e g o  

nie zaszła zmiana W obec jprzociatgania się cho­
roby, .powrót prezj-denta do Lwowa został od  
ro-ozony.

Zglaszunle sie reKlsmssanytiL
W'iedeń, G k.vietaia.

Dzienniki tutejsze donoszą: Ministerstwo 0- 
brony krajowrej w ydało -roaporządzenie, zarzą- 
aza-jące, że wszyscy reklamc-wam od  służby 
wojskowej -objwatelc auatryaccy i  węgiersejy 
jako tez przynależni do Bośni i Htercagowinjr, 
muszą się zgłosić do kontroli w  czasie między 
10 a 22 kwietnia, iprzyozem kardy ze zgłasza­
jących się a w i  mieć z sobą wszystkie doku 
mentj7 -zarówno odn-o-szące się do obowiązku 
pełnienia przez mi ego służby wojskowej, jako 
też odnoszące się d o  jogo  czasow ego uwolnie­
nia. —  W olni od  stawic-nniotAiui są ci z reNa- 
m-own-nyeh, którzy piastują luzędy dworskie, 
państwowe lub krajowe, którzy zajęci są przy 
dostawa cli w ojskow ych, w7 górnictw ie i w  tpo 
dormj'eh ąiTzemjisłacli, wreszcie uizędnicy ko­
lei żelaznjich (z wykluczeniem tramwajów) i kil­
ku sze'zeg-ólo7\vo 5vjimieniOnj'ch przedsiębiorstw 
żeglugi.

Reklarmacye wszystkich tych, którzy w okre 
sic podanego w yżej terminu n ie zgłoszą się 
wygasną z eistaDiiau dniem tago okresu. D oty­
czący pćsipodta-cy7 zostaną z  dniem 30 kwietnia 
powołani d o  służby w ojskow ej.

telefoniczne i tekstiiStzne
c. K. M m  Koresp.

z dnia 6 kwictr-ia.
Pesiedzeuie Rady ministrów.

Wiedeń. Dziś przed południem pod przewo­
dnictwem prezydenta ministrów7 odńjda sio dłuż­
sza rada ministrów, w7 której wzięli udział w szjr 
sc j- czlonl-rowie gabinetu.

Nowi taini radcy.
W iedeń. Cesanz nadal godność tajnych rad* 

oów minlsircwd handlu U r b a n ó w . i  i  (mmi- 
str owi 11 o e f e r o w7 i.

O tw ardc giełd rosyjskimi.
Pern. Dzienniki lyońskie donoszą z Peteis- 

burira: Mintetcr skarbu zawńadomił baniki, że 
g ictd j będą *w dniu 10 kwietnia z-n-o-wits otw •<:-*.u

Odpowiedzialaj’ reaaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

Wydawca s 
R U D O L F  O S M A N .

rock senatorów ośw iadczyło się przeciw wypo­
wiedzeniu w ojny, dodali jednak, ż c  w is z it  woj- 

i T Jf* ^ b U ^ ó h k i^ im  SiiSluewicza; Aaionina i An-. tnyćb proica^tości teatralnYCh. jakiooni sw ego ny będą pop5eraIi rzwl*

Z Kola polskiego.
(Telefonem).

■i W iedeń, 6 kwietnia;
Ketmisy a parlamcntaauia- K ola  po-M dega u- 

ikończyła wczoraj wbradj” naid całym, elaborr- 
tem  w  lyprawie 'wyod^ębnienh, Galicyi.

i ~~~

kleremnik centrali umannuy 
Salicyl.

(Telefonem ). 
t W iedeń, G kwic-tuh.

Jak się w asz korespondent dowiaduje, sze­
fem  Centrali odbudow y Gali'cj7i ®i/Biteno«wanj7 
będzie w  najbliiższyeli dniach szef se-keyi wr mi- 
nisŁenstwio robót publicznych-, H e r b s t ;  3o- 
tychcizassowj7' szef Cen-toal; G r o d  z  i c k  j wruci 
dia dawne stanowisko nyicepreij^uenta namie­
stnictwa d;o Białe-.r___________

Odrzucenie dymisyi 
ministra sprawie,dtiwircści. ^

(Teł. e. k. Biura koresp.)
W iedeń, G kwieiinia.

Dzisiejsza ;AVieaio-r Zeilu,ng« ogłasza uastę- 
pująoe- pismo1 -odręczne cesarza:

'Kochany da--ze baronie Schenik! J-ie w idzę się 
■znierrolor jniri- przychylić sio do panskLej pm-śby 
o zwolnienie g o  z  -urzędui anego ministra spra­
wiedliwości i  zapewniam pan* o  połnem mojem 
zaufaniu.

Laxen!bnrg, 4 ku  letnia -1317.
Karol m. p.

Cictfn Murtmio m, p.

c

ł ^ a d e s t s . n e .
(Artykuł' w tym dziale nio pochodzą od redakcji)

 --------------------- - 7 “ - --------------- ------

STAW MACłHCZ
emer. urzędnik Towarzystwa Yv zajenioycn 

Ubezpieczeń
przeżywszy lat G5, p o  długiej a  ciężkiej 
chorobie, opa-m ony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dfiia, 5 kwietnia 1917 roku.
Wj-prowadzenie zw łok z  dom u przed po­
grzebowego na cmentarzu na miejsce w ie­
cznego spoczYiiku naetą.pi w sobotę dnia 

7 b. m. o godzinie 4 po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskana^ żona, 
córka i zięć zapraszają K u  wnycli,'* Przy­
jaciół, K olegów  Zmarłego i Znajomych. 

Osobno zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana Yolnego 
w Krakowie.

Podaięfcowanie.
Wazj-stkim, którzy okazał nam współczucie i 
wzięli udział w  pogrzebie niatlii i  babki naszej 

ś. p. '
ZOFII z Żelazowskich ŁUSZCZKIEWICZOWEJ 
oraz Arcybract w u Matek cliTześcijańsk.eh za 
urządzone małiożeiistw-o dnia 4 b. m. za. duszę 
Zmarłej, jako  byłej prezydentki tegoż Airy 
•bractwa,, składają na tej drodze serdeczno 

„B óg  zapłać!’1 
3130 Dzieci i wnuki.

w mieście powiatowem  zachodniej 
Galicy! poszukuje rutynowanego

Z e ln ,
A M a t   . . .  ............ .....
kencynienta. Posada zaraz d o  objęcia. —  Zgfb 
szenja listowne pod „D r B .“  przyjm uje Adini

Hefon,iy“ . 3138-.;nistraewa,

K IN O  „LU 0 8 C Z ”
UL. LUBICZ L. 15 (tuż za mostem kolejowym ),

P  r o g  1 a ni ś w i ą t e c z n jt 
od  8-go ’uo 9 go  kwietnia; włącznie. 

Waldemar Psvfander w prześlicznym dramach 
„W ĘSEŁE PODCZAS RBfVOLUC¥I“ . 

„W IE LK I CZLOVvIEK“  
wesoła kom edya w 2-ch antach. 

„F A T A L N A  ZAMIAN A “  
pocieszna humoreska. 

BUDAPESZT —  natura.
Początek przedstawień w dni świąteczne o  goi 
dznne 2 po południu poezaw-szj bez przerwy, 
Od wtorku dnia 19 do czwartku- dnir, 12 kw ie.

tnia now j7 i^rogi-am. 3147-i



*

n t  m

P o d ld trtczy
Swakuowany, poszukuje posidy za 

jra*. Zgłoszenia listowne pod: „Pod­
leśniczy" przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 2854 1 5

P IES
(Sch'-fferhand)

policyjnie wyćwiczony

DO B m M m K iA .
Wiadomość: ul. św. Tomasza 1. 37 
łdgod*. 7—9 wieczorem. 3109 1 2

P. Mm a a  J i t t o
który przed wojną przebvwai w P i- 
lad-ńe Olchowskiej, a obecnie jest 
w wojsku, proszę o podanie swego 
adresu pod &I. M. 900 do Admin. 
,N. Reformy". 3136 1 3

od lat 5—7, milutką i zdrowia, we­
zmę za whsną. Zgłoszenia przyj­
muje Administr. ,.-Ń. Reformy" pod 
,Staranne wychowanie". 3119 1 2

Pusługauzka
na przedpof. potrzebna zaraz. Ulica 
Kordeckiego 4. 1 p.. na lewo, prze­
cznica nowej Dietlowskiej. 3135

m y d ł a
T M Ł S T O W E
firm: Taussig. Sarg, Schicht. 
Klein, Knpliar i CalJerara- 
Bankmann —  en gross i en 
de ta i] —  da nabycia !©>ijo 
K ra k ów , w a p te ce  p o d  

„S lo ń c e r a 51, Mnia. A  B

St. Jaksbowsblego.
3120 1 6

P o M o J m
tcbludnego, spokojnego, na czas od 
jodz. 8 rano do 9 wieczór, z oso- 
onym wchodem, do nauki do egza­
minu, poszukuje zaraz wojskowy, 
Waruukl podać pod „lakhi" pizyj- 
tiuje Administracra „N Relormy 

3131

R E F O l T S r * P iątek  € K w ietn ia  1-917

Młoda, miłej powierzchowności, po­
szukuje posady jako korespondentka 
po'ska, pisarka w biurze (z szyb- 
kiem i  pięknem pismem;, i.ukasent- 
ka, lub kasyeika w niejsen lub 
na prowincji. Na żądanie złoży 
kaucyę. Zgłoszenia: Reiter, K.aków, 
ni. Stasowiślna 34. 3118 1 2

Wjfiawflkfwa iademii Hsr.diowsj w Krakowie. 
Prof. W. Skalski.

Podręcznik
ktipitiLKiai b l y w i i l l  M f f i j
Oena K 4 50, z przesylsą K 4-70. 
Do nabycia u autora: Kraków, nl. 
Siemiradzkiego 13. 3102 1 3

K o « T 9i ( l N O v r O & !
Mila i piękna P»- 
pamiatka brdzie dla 
każdegn Abum foto­
graficzne sierż. Leg.

Idama Dulęby Jesionom" poprzedzone feKstem 
objaśniajacyii pióra 
znanepo posty etior. 

lęg.
Józefa 9. Teslara.

Ubranie fwKoae
eleganckie, nieużywane, okazyjnie 
do sprzedbcia. Wiadomość w zakła­
dzie krawieckim Wł. Rechowicza. 
ul. Szpitalna 1. 36, naprzeciw Te- 
at/n. 3107 1 2

Do wynajęcia
dwa pokoje, frontowe, umebl., z świa­
tłem elektr., z wspólną kuchnią 
Wiadomość: nl. Sobieskiego 3, par­
ter, na prawo, od goilz 4—7.

3106 1 3

z ogródkiem, w okolicy śródmieścia, 
lub kamienicę samą, dobrze się ren- 
tującą, z wkładem 50 do 60,000 K. 
Zgłoszenia pod S. E. 50.9G0 przyj­
muje Administracja ,.N. Reformy". 

3105 1 3

Poszanuje

pomocnika fryzyerskisgo
wolnego od wciska. Płaca miesię­
czna 180 IC. Kerol Luks, fryzjer, 
Kraków, plac Matejki 8. 3403 II 3

P o b o r o w i
wszystkich iat uzyBkać mogą prawa 
lednoroeznyeh ochotników przez e- 
gzamiu uzupełniający. /Ogłoszenia 
pud, .Doświadczenie"1 przyjmuje Adm. 
,N. Reformy*. '.‘1137 1 3

f i

l. Macudziiiskiego w Wanowicach, 
poszukuje magistra (y; farmaryi, 
wolnego od wojska, od 1 czerwca b.r.

308<J 3 3

Poszukiwana osoba
pisząca na maszynie po polska i 
niemiecku bez zarzutu. Zgłoszenia: 
łiiuro prezydyame Czerwonego Krzy­
ża, nl. Basztowa 6. 3046 3 3

Zarząd dóbr Wola Ociecka, po­
czta Dąbie, koło Dębicy, poszukuj*

rząday-skonotna.
Nieuw zgledniono zgłoszenia pozo­
staną bez odpowiedzi. 3117 1 3

1) 19°/* dochodu przeznaczono na fundusz wdćw i sierot po poległych legionistach. 1 
I  Skład główny na Galicyę i okupacyę austryacką,w księgarni K. Wojnara (Kraków, 

Szewska 20); na Warszawę i oknpacyę niemiecką w sklepie L igi Kobiet P. P. W . ( 
% (Warszawa, W arecka 11). Cena 20 K. —  P o  nabycia wo wszystkich księgarniach. <
1  2737 8 3

’  J M z e n l e  * f f l c ! i ! e s d k s a  
s p e l a l  s l ą  d o  k o r a c a . . .
W eź  i  z f / f l  << w <  I  

Czytaj ! T9 C zytaj i
„K s tę g g T a jf c in n ic ? !a w

E lo ty  S t ó g .
Trzecie wydanie! Egzemplarz 

3 K, przekazem u autora: Stef 
Rogalski, ul. Jagiellońska 1. 8 w 
Krakowie, oraz w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego, Linia A.-15.

277.1, 3_6

Przy n iantach  
mieszKania: 3 i ł  uokoje, komfort, 
od 1 maja lub 1 lipo:- Zgłosz. list, 
pod Lata przyjmuje Administracja 
,N. Reformy". 3092 2 5

3aJeczny bezkonkurencyjny prssr^m Sw iafeczsg!!
N a jw sp a n ia lsze  f i i i r y  fa b ry k  O a n m on f-A m b ros io .

1* (Itilzimte (Lu Gufsuna)
przecudny poemat liryczny w 3 aktach, «snuty na tfó dramatu Jlaeterlincka „flfionna V anna“  

z najznakomitszym tragikiem włoskim S e m o m  B e n e l l i  w roli Priczivalla.

Si* TeaMut t  fóaurze
najzauawniejsza 3-aktowa komed/a „Eiko" z Teddym (Paulem Heydemanem) w roli tytułowej,

3. Her zdrowie! 4. Wrztża Knialonii k W ciiiiM morskiej.
ęTosit) amer. groteska w 1 akci* zdjęcia z natury studyum z życia mięczaków.

S* T3fóss3ft!fe ^©ieiisik. 311112
jr  ezrównany ten program wyświetlany będzie od niedziel. 8 do piątku 13 kwietnia włącznie

w  K is s ie  at/ze iL  św . dfena 6, H otel Lask i.

Csięgarnia antykwarska N in  
m e lb l# u a  (ul. św. .lana) po­
szukuje następujących wyczer 

panych w lianiliu księgarskim dzieł 
K az im ierza  B a rto sze w icza : 

D zie je  I n s u r e k c ji  K ośe»a - 
sz R o w sk ie j (Wiedeń, wydanie 
drngieh

K ok  I<163 (Kraków, dwa tomy). 
W ojn a  ż y d o w sk a  w r. 1859 

(Warszawa).
Z a p isk i T ym oteu sza  L ipiń ­

sk ie g o  (Kranów).
1 s .  P a w eł R zew u sk i, bisknr 

sufragan warszawski (Kraków).
SI jw n ik  p ra w d y  i z d r o w e g o  

ro z są d k u  (Warszowa 1905).
Nabywa tylke egzemplarze dobrze 

zachowane. 2939 2 0

R z ą d o w y  Z a k ła d  p r z e m y s ł© w y
na prowincyi —  poszukuje

t e c h n i k a  b u d o w y  m a s z y n
z praktyką. Szczegółowe zgłoszenia pod „ F a m a s a r c  C . 2 ,ł 
przyjmuje Biuro ogłoszeń Hopcasa i A . Salomonowej w Kia-

kowie. 3116 1 2

Niniejszem 
naszego

pozwalamy sobie zaprosić tózan. Panie do

Potrzebny pokój kawalerski
w cenie 30 K miesięcznie, Od 10 
Kwiwnia, Zgłoszeni* listowne pod 
A . S. przyjmuje Administracya 
„N. Reformęr". 3043 1 3

* raz  Ż a łobn e, w wielkim wyborze. 
Frzy;muję wszelkie roboty w zakres 
modniarstwa wchodzące:

J .  P o ł l e i o w a
Rynek 43, Linia A.-B., I  p., 

nad sklepem p. Wlskidy.
8012 2 15

R S s y r z y m i H a i
przy slioy £ trądem 11 (tv podwórcu), 

celem oglądania świeżo nadeszłych modeli i kapeluszy dam­
skich w wielkim wyborze, zapewniając w zamówieniach sta­
ranne wykonanie. Z  powmżaniem

Hamlia Hał*3r i Eó2a Heicliorr
  Ceny b a r d z o  p rzy ste y n e .   -------------------

3112 1 2

Marki „ S id o s ia " Wyrób krajowy

K O T L E T Y  m m z
jako produkt staramie sporządzonej mieszaniny najpożywniej­
szych, łatwo ssawnych, smacznych, a zupełnie drogie mięso zastę­
pujących składników; w obecnym czasie bardzo polecenia godne. 

Wyłączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym:

Ł .  ^ K i s ł d w s k i ,  U r a M w ,  S z s m k a  2 1 *
Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: A lfre d  K. ££aza- 

p e ł, J a ro s ła w . 143 16 o
Zamówienia na prowincj s uskutecznia się narychm ast. 

P. T. Kupcom odpowiedni rabat. W sząd zie  d o  n a b y c ia .

Dc wynajęcia od 1 lipna
przv nl. Andrzeja Potockiego naprzeciw plant, p ięk n e , s ło n e c z n e  
m ie szk a c ie . 9 ewentualnie 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
balkon, etc. Światło elektryczne. Riurt i zakład? przemysłowe wyłą­
czone; pierwszeństwo mają rodziny bezdzietne. Blizsza wiadomość: ulioa 
Basztowa 1. 6, parter, na lewo. od godz. 3 do 4-tej, lub listownie.

2852 4 4

Bacciarellego, Gryglev/skięgo, Jul. Kossaka, Krudov/skiego, Lipiń­
skiego, Stanisławskiego, Żmurki, Axentowicra, Fałata, Maiozcw 
skięgo, W. Kossaka, Mehoffera, Y/ahia, oraz kilka obrazów starych 
mistrzów XVII i XVIII wieku, do nabycia w salonie ,,STU0iUM“ , 
ni. Sławuowska 1. 30, I p. Oglądać można codziennie cd godzmv 
11— 1 i 3—5. 3027 3 10 '

F a l o w a n i e
na Jilaspym i na wydzierżawionych gminnych terenach, o po­
wierzchni w jednolitym kompleksie około 12.500 morgów 
w tem około 1310 morgów stavów ) z hodowlą bażantów, 
w y d z i e r ż a w i  m a t y e S p m ia s t ,  względnie poddzierżawi 
Polakowi, katolikowi, na warnnkach przystępnych

© y p e k e y a  l i r .  P o t o c k i c h

2540 4 4 w  2 a t © 3 “z e

która też na życzenie udzieli bliższych szczegółów.

f is i  b a
energiczna, inteligentna zna­
jąca m lecjE apsiw o, szycie, 
czesanie i język niemiecki, 
przyjmie posadę na wieś lub 
w handlu. —  Zgłoszenia pod 
EwiSisośfc przyjmuje Admi-

Tutjnowaiia nsticzycislki
języka niemieckiego udziela lekcji 
i konwersacji. Ul. św. Jana 13' 
II p., Lont. 2167

mstracya „Nowej 
3040 2 O

Reformy “

z batystu haftowanego, w rozmai­
tych modrą cli fasonach, dobrze le­
żąca, 40 K do 75 K za tuzin z Ber­
na za pobrań cm poleca pracownia 
bielizny R ich a rd  H auiier, B rra o  
{AfOr.}, Conrad v. Hiilzandorfstr. 68.

2848 Si 3 !

D ZW ON KI
elektryczne naprawia i iastalujb 

z precyzją i tanio
j e : ,  N I E M E T Z

optyk i mechanik 
Ki mów, ulica KarmtńicUa 15.
Telefon 3175. 2132 12 12

l a n e i f ą l a l f e a
z dyptamem lcocścrw. wiedeń. 
udziela lekcyj gry na fortepiunit) 
oraz jęz. fraucuskiego. Ul. św. Ja-i 
Ca 13, II p., front. 2166

M m
od 50 ii Ir. dziennie w zwyż, po­
szukuje się za dobrem wynagrodzą 
niem. Zgłoszenia list. pod „Katolik 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

2729

S t a s m i & a
przez kalectwo niezdolna do 
pracy, znajduje się w przy- 
krein położeniu. Prosi litości­
wych o pomoc. Łaskawe datki 
przyjmuje Administracya ,,N. 
R e f o r m y p o d  B. ©, lub po­
daje adres. 2 7 5 9 '2  o

O d  1  k » i * © F i y  

S'a' dla
©d 4  k©s»©Hi

przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, II. piętro
kamienica w podwórzu. 115 3 0

Rządową

fabryka wod ei. sltojtli
uprawoionai

HpecyalaycU teanle'^

P r s y j j n u j f ?
wszelkia ruboty w ,-.akre3 malar­
stwa wchodzące. Stanisław Kochan, 

tżoiki, Zemkowa 7. 3047 4 3

M i c a i f f n
nadeszły znakomite w ó d k i, l ik ie -  
-y , ra ta y , k on ia k i, -wiim w y ­
b o r o w e , ( cny nizkie. Ul. Karme- 
ifżka 17. Michał Kukla. 3068 2 3

w Sra?:0WL2, w śródmieściu, bar 
dzo dofcrzo się rentnjący, z powo­
dów farr.ilijnych zaraz ao nabycia. 
Bliższa v, inpomość w kanzelaryi 
adwokam S słiia in d lia g a , u lica  
Kursneiicka JO. 3081 2 2

DYREKTOR K A SY
przyjmie ^administraerę kamienicy. 
Zgłoszeni* pod ,Syp-ekior 3 l 5 ‘ 
przyjmę jo Admin. „N. Reformy". 

3078

, N a p r a w i a
i instaluje d s w a o k i  e le k ir . ,
t e ie lo u y  i wszystko w za­
kresie e lt ik .ry h i, rutynowany 

e l e k t r o f a e c h a r i k
T. A rm a ży s , Kraków, Zybli- 
kiewieża 15. 2316 3 3

D o  w p i a f ę c i a
2 pokuj* umeblowane, słoneczne, 
frontowe, ewentualnie z kuchnią. 
Ul. Studencka 29, II p„ na lewo. 

3066 2 2

1'o s z u f iu je  sit; 
zaraz 3 pokoi, o ile możności ume­
blowanych, z kuchnią i łazienką, 
.i okolicy alsji Mickiewicza albo 
c alwatuize. Najchętniej willi z ogro­
dem. Zgłoszenia przyjmuje portyer 
hotelu iiancnzkiego. 2856 6 7

P o s z u k u j e
zajęcia pobocznego (co drugi 
dzień) jako inkasent, kontro- 
Ior lub t. p. jestem na rzą­
dowej posadzie: —  Zgłoszenia 
pod 3, IL. 7 1 0  przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej” Reformy11.

29-10 3 o

Ogrodnik
botanik, urządza planowo i pielę- 
gnujo ogródki, /głoszenia: Cliumi 
wiecki, Dębniki, ul. Tyniecka 265. 

3014 2 3

itil‘1 u rladzurcza i JyrcUeya Stawan yuzi nia
O s z cz ę d n o ś c i  t P o ż y c z e k  „W z a je ra u a  p o m o r 11 w  S»oti-
ą jó r z u  zaprasza swych P. -T. Członków na

flrmą

Kawaler
5at 28 , wolny od wojska, wyższy 
urzędnik bankowy, nawiąże kore- 
sponuencyę z panną inteligentną 
z lepszego domu. Posag pożądany. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy" pod „Matrimonium".

Potrzebny cbłopiot
w wieku 14— 16 lat (umieją 
cy czytać i pisać) do drobnyc) 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya ,.N. Reformy1'

930 2 0

Ogrodnik Fraaisiszek
szuka posady. Adres- Wieliczka 
Lednica Dolna 80. 3099

udziela lekcyj gry na fortfr 
pianie. Wiadomość: ul. Kre< 
merowska 1. 10, parter n» 
prawo. n o  4 o

staruszkę, 85-letuią, nie zdol­
ną do pracy, a nie mającą 
żadnych środków na utrzy 
manio. Datki przyjmuje Admi­
nistracya „Nowej Reformy11
pod R3. E. 2773 6 0

3038 2 2

Koiid. przez. Wysokie c. k. Hamisslsietwf 

S i a r o  p o ś y e d s i l c i w a
w kupnie, sprzedaży, wydzierżawia­
niu majątków ziemskich i realnościj 
zajmujące się sanacją majętność) 

ziem.

3. M .
autor, geometry cywil., leśniku 
egzamin, i zaprz. znawcy sądowego, 
przy ul. J. Szujskiego 1. 1 (rog u u 

Krupniczej). 15CO 9 f

0 2 S 2 I  o f t r o d R i c Ź l r

mi ii!
odbyć się mające n  n i e d z i e l ę  « ln ia  1 5  k w i e t n i a  1 9 1 7  p,
o godzinie 3-cioj, względnie o 3'/- po południu w lokalnościach Stowal 
rzyszenia (Kraków. Rynek podgórski 1. 4), z następującym 

P e r z ą d k ie n i d z ie n n y m :
1) Zagajenie Przewodnicsąccgo i powołanie sekretarzy;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi a rachunków i czynności za r. 1916;
3) Sprawozdani* Wydziału sprawdzającego;
4) Wybór trzech zastępców Ilaay Nadzorczej na roje jeden;
5) Wybór trzech członków i dwóch zastępców Wydziału sprawdzającego 

na rok jeden;
6) Sprawa zmiany firmy, poręki i statutu Stowarzyszenia;
7) Zmiara § 10 statutu;

Wnioski: 3116
91 Odczytanie protokołu i zamknięcie Zgromadzenia.

Dyrekcya: Rada Nadzorcza:
Karol Breuer. Kazimierz Jodłowski, JTezes: Sekretarz;

Dr Kazimierz Stażewski. Inż. Karol Roli? Henryk Wacięga

Poszukiwani' do sklepu fabrycznego

Pctfzeiinj zaraz
u z d o ln io n y  K a m e rd ja e r , k a ­
w a l e r  lu b  ż o n a t y  le c z  b e z d z ie t ­
n y ,  d o  d t v o iu  w  P a j s k u ,  
p o c z t a  O ś w ię c im . ,  2741 8 8

Siynne, ból aimierzająo^ 
nacierania na

reu m n ty zffi
craz gościec, 
głowy etc.

is ;hias, boi5 
24 13 0

I? W
Doktora Franiosa 

z T a ra a p o la
wyrabia i eksDedynje Weis­
sie W0|nv
£iiihoruApoibeka,Prag 

AItstaater Ring
pr ceni* 1 kor. zx flaszkę, 
skąd rilezy „Nerwol" spro­
wadzić, na wypadek, gdyby 
go iiib można dostać w a- 
plekaoh tamiejszyclj.

Sypialnia
kawalerska, stylowa, oraz 2 biurka 
do sprzedania. Ul. Wolska 1. 11, 
parter, na lewo. Oglądać można 
między godz. 2 a 4 po południu. 

3097 2 3

K v i p i t j
w ó ze k  dziecięcy w dobrym sta­
nie. O wiadomość proszę kartką ko- 
resp.: Marya Wątorek, Kraków, ul, 
Andrzeja Potockiego 1. 7. 0101 2 2

Dam piętrowy
z piekarnią i warsztatem kowalskim 
w ficynacu i sklepem frontowym 
6 Przemyślu, przy głównej ulicy. 
d( sprzedania zaraz. Wkład bardzo 
mały. 4°/„ pożyczka Bauku krajo­
wego. Wiauorność u Władysława 
Bawora Kruhel Wielki (folwark), 
p. Przemyśl. 3083 o 2

Zakład

urn
■ar Przemy siu
poszukuje chętnego, samotne* 
go mężczyzny, któryby objął 
opiekę nad nauką i wycho­
waniem moraluem 30 —  40 
chłopców, z klas normalnych 
i 2 klas gimn. Posada zaraz 
do objęcia. Wynagrodzenie; 
mieszkanie z utrzymaniem w 
zakładzie i ckolo 30 K miey 
siącznie. Zwrot kosztów po­
dróży U l klasą. 2360 3 3

z działu kopzennfego, 'władający języ­
kiem polskim i niemieckim, umiejący 
szybko rachować, do możliwie rychłego 
wstąpienia. Zgłoszenia wraz z podaniem 
warunków^ płacy i odpisami świadectw 
pod 3123 przyjmuje Administracya 

>Nowrej Reformy«. 3123 1 2

L. 131. 2467 3 3

Eonkurs.
W ydział powiatowy w Lisku rozpisuje niniejszem kon­

kurs na posadę l e k a n a  cks ę g o w e g o  z siedzibą w mia­
steczku Baligrodzie, pod r.astępującemi warunkami:
1) Obywatelstwo austryackie,
2) dyplom doktora medycyny, uprawniający do wykonywa­

nia praktyki lekarskiej,
3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) naimniej dwuletnią praktykę w zawodzie lekarskim,
6) uuprzekroczony wiek lat 40.

Do powyższej posady przywiązaną jest roczna płaca 
\ó kwocie 1000 koron, tudzież ryczałt na objazdy w kwo­
cie 800 koron.

Okręg sanitarny baligrodzki tworzą 35 gmin z około 
13.000 ludności.

Należycie udokumentowane podania należy w ^ o ić  do 
W ydJału  powiatowego w Lisku do d n ia  1 m a ja  I9V7,

Lisko, 7 marca 1917.

K . m m  i M i i i «
p r z y  a l .  ś w . G e r t r u d y  po«P N r . 4

wyrabia pod ŁoPtralą koaiśayi ITxeaiy*!~'ł«tj To w, Lak, KraŁ ujlasatso 
praas. tJi I'or.

w o d y  n m a e r i Ł l i a ©  s $ 4 a c z s a ©
Łlpowiaf&jąc* *kład?ui chemicsEym woioui' BILi.lSUIKJ, GSSSTU 
DLiliRSKIKJ, SELTURSKIEJ, YlCITi U Alt Y EN LADZKIAJ, HOM 

BURGł KISSIWUISN,. tuka «<

s p e c y a i m ©  l e c j c i a i c z o  n  150

j»k : litową, bromo-i, jodową, żelani-tą, kw»ia>;l orai wr. fy le s z m e z e  
n o rm a ln e  * pracy >na P ro f- J a w u r s k la g o .

Sorzedaż eząetkowu w aptekeoti Idroj-iaryash. CannUi na f a l i n l ! franco

kom iim iy
wagonami z natychmiastową : dostawą (wagonow dostar­

czamy)

oliw? maszynową, cytmibawa, nafti, gęsie tłuszcze,

Kraiowe Tow. akc, d!s handlu i kumunikacyi
Budapeszt, V., Zoitan-utca 6. 3084 12

Adres telegramów; „Grossist11. Telefon: 113— 66

B r l C g i / i ^ c s l ^ e s  w
stołową i pastewną, oraz

wagonami
l ± t > 2 & 9

k s tr p ie S e  kupuje
2703 8 10

w Hrnliowie, przy ul. KirmeUckie] L SS.
poleca w wielkim wyborze, po cenach -zniżonych, na czas świąteczny 
..wilnąco Kwiaty, jak: hyacenty, tulipany, bzy, azalie, róże, goździk) 
i t. p., oraz rośliny dekoracyjne.

Spodziewając się, że Szanowna P» T. Publiczność łaskawie raczy 
poprzeć nuiize dążenia celem przyjścia z pomocą utrzymaniu sierót,
kreśli się z poważaniem: '  ”* ~ ,

Dyrekcya Zakfadu ‘1
Kraków, nl. Karmelicka 1 60, Tel. 0112. 2895 5 6

W sp a a tiitó e  o d c i e i t i u  wlmmi
w kolorze blond, popielatym, kasztanowaiym i m.e-lzianym uzysku;s 
-się przy użycia okstrakta z kwiatów, wyrobu Eranciszki Budziaszok 
nie /.awierającogo żadnych szkodliwych SKładnikow jakie znajdują s.ę 
w wodzie tlenowej. Zdumiewający dobór kolorów! Podpisana wvkontiju 
również masaż twarzy ręcznie i elektrycznie — ndsieia wskazówek pie­
lęgnowania twarzy -  wykonuje artystyczne fryzury i oniolnie. -  
Poleca wyroby porukarskie, po przystępnych cenach.

Frastclszka Bi&dziaszek
fryzjerka z dziesięcioletnią praktyką warszawska 

i wiedeńską.
2235 U r n l i ó w ,  u l .  G r o d z k a  3 ,  I  p . ,  f r o s i l .

L. 837. Konkurs.
2SC6 2 a

Sekretarz 
Artur Blaski mu

Prezes
August hr. 'Krasicki mp.

HOFHERR. SC0RIHT7, CŁflYTON, 
SHIiTTLEWOBIH, I .  i

Kraków--------utica Krótka L. 1
poleca swojo ogólnie znane i używane

Siew ulM  rzędowe Hoosicr i V iktorya Drill, systemu kółek przesuwał- 
nych, bez kół zmiennych,

S ie w n ib i rzędowe Prima Drill, z prze- 
stawnemi, łyżeczkowemi tarczami 
siawnemi.

K oiriliB O W aap siei*Ittn» zeauwe do naaion i  nawozów, rozsiewające 
nasiona i nawóz sztuczn; w Jednym rzędzie

D ltiw ersa ;n e  p łu g i Stalowe, i 'n?i dwu- i trzyskibowe, czteroskiuowe 
ptag, do pokładów, W8.P6 d o  b ry ł, b ro n y  zwyczajne i b r o n y  
s p rę ty n o w e . i604 o  lo  '

Cenniki na żądanie gratis i  opłatnie.

Z drukarni L if^rack ioi w K ra k o Tvvic. u lica  J a g ic llo fu k a  Ł - JQ

Magistrat miasta Kęt, w myśl uchwały tutejszej Ratiy 
miejskiej z dnia 14 marca 1917 r., rozpisuje niniejszem kon 
kurs na posadę kw & im b& fuaaaego le ś n ik a , do nadzorr 
tutejszego lasu miejskiego i to tylko na czas do końca t\ojny

W a r u n k i :

1) Płaca miesięczna 120 K , płatna z góry, pomieszkante 
w naturze, składające się z 1 izby i kucht)' i 4 metry 
drzewa opałowego kwartalnie.

2) Egzamin złożony na leśniczego, względme na samoistnego 
zarządcę kasowego.

Podania należycie udokumentowane o ilo możności 
wraz ze świadectwami dotychczasowej odbyte.^ praktyki lo­
sowej należy wnosić do Migiatratu miasta ICęt r a jd  alej 
do 15 kwietnia łP?.7 r.

Kęty, dnia 21 marca 1917 r.

Burmistrz:
E d m u n d  E ^ z y s ^ i o l o r s k ś .

L. 2571 ;917. 3085 2 '

C z t e r y  I w i i i e
do kopalni, 14 miary, młocie, zdrowe 
silne, zakupi* się natychmiast, —  Zgłe 

szenia: Salina, Wieliczka.

Bracio T ttiV Ji/f Sn. FranciszKn
(Bracia Albertyni) 1
p o s łu g u ją cy  u bog im

w Krakowie, i suilerz, "illca Bral o driUa 1. 43 
Tslefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane mebla gięte, wyp’atam 
lut z siedzeniem deszczułkowem. t. j. krzesła, fotele, kanapy 

buj&nki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania napraw) 

poiiturowania. 1-7 15 o
Krcesła i stoły do wypożyczania są na składzie.

Pizadca flru k a ro i L . K . G órsk i,

I


